
^ ^ r e s  K e d a k c y i  i  A d m i n i s t r a c y i :

4 a  u l ‘ B r a c k a
ea n a  t e l e g r a m y :  N a p r z ó d  K r a k ó w .

Telefon Nr. 3 9 6 .
I naleiy adresować do Redakcyi „Naprzodu*, 

®nnraeratę, zamówienia i reklamacye do Ad- 
8,pj aCyi »Naprzodu“, Kraków, Bracka 15. 
jrjT̂ ŷa rękopisów nie zwraca, koresponden- 

“ezimiennych nie uwzględnia, listów nieo- 
- płaconych nie przyjmuje. 

eslamacye otwarte są wolne od opłaty 
pocztowej.

T u r n e r  p o j e d y n c z y  8  h a l e r z y ,  

^ o i e r  p o n i e d z i a ł k o w y  4  h a l e r z e .

$0 f^ttmerata wynosi: W Krakowie (bez odsyłki): miesięcznie 1 k o r o n a  6 0  hal., kwartalnie 4 kor, 
|Sj#. ■> rocznie 18 kor. — Za dostawę do domu dopłaca się miesięcznie 4 0  hal. — W A u s t r y i :
'% ?1̂ °znie 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 24 kor. — W N i e m czech:  kwartalnie 7 marek. —

!D&ych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni-
v  ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal.

W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  o  s ro d z . 8  r a n o ,  a  w  p o ­
n i e d z i a ł k i  i  d n i  p o ś w i ą t e e s n e  o  g o d z .  1 0  r a n o t 

D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a c y i ,  u l .  B r a c k a  1 .1 5 ,  
o r a z  w e  w s z y s t k i c h  b i u r a c h  d z i e n n i k ó w .  

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  D z i a ł  i n s e r a t o w y  „ N a -  
p r z o d u “ p o d  z a r z ą d e m  S .  S o n ie w ic k ie g o ,  K r a k ó w ,  
P o s e l s k a  1 5 , o r a z  b i u r a  o g ło s z e ń  i  d z i e n n i k ó w :  
S t .  S o k o ł o w s k i  w e  L w o w ie ,  P a s a ż  H a u s m a n n a ;  
H a a s e n s t e i n  &  Y o g l e r  w  W i e d n i u ,  B e r l i n i e ,  W r o ­
c ł a w i u  i  H a m b u r g u ;  M .  O p e l i k ,  R .  M o s s e  i  M ,  
D u k e s  w  W i e d n i u ;  C . A d a m  w  P a r y ż u ,  r u e  

d e  l a  Y a r e n n e  3 8 .

L i s t y  w  s p r a w i e  i n s e r a t ó w  i  n a l e ż y t o ś c i  z a  o g ło ­
s z e n i a  a d r e s o w a ć  n a l e ż y : D z i a ł  i n s e r a t o w y  „Na­

p r z o d u " ,  K r a k ó w ,  P o s e l s k a  1 5 .;

Ogłoszenia (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pier­
wszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — N adesłane od miejsca wiersza drukiem petitowym 
po 40 hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Załączniki 
(prospekty i t. d.) przyjmuje się za ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 

egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość należy naprzód nadesłać.

Kraków, 7 października. 

Program „wszechpolski*.
r ■ ^°d tym tytułem tłómaczy jeden z augu- 
fjjV/ „wszechpolszczyzny“ wiernym swoim, 
Oaczego rpartya“, do której on, względnie 

' należą, mimo harców na galicyjskim 
j,Uticie, nie posiada tu żadnego programu. 
i°,program, mosterdzieju, to głupstwo: to 
^'ńska recepta na miksturkę, z której nic 
J  0lnu nie przyjdzie... Przypomina to szla- 
. ,6tkę wiejskiego, który dziwi się, iż w mie- 
L[e Przy wznoszenia budynków układa się 
j !̂eś plany, gdy tymczasem on swoje obórki 

komórki stawia bez jakiegoś tam kreślenia 
r° Papierze., bo to panie, przecież ciesielska 

®°ta, nie biurowa.
^Ugurowie z „Przeglądu wszechpolskiego" 

j ® są wszakże tak naiwni, iżby istotnie są- 
mogli, że dobrze zorganizowane stronni­

co zdolnem jest obejść się bez skrystalizo­
wania swojego „credo". Ale im taki stan 
k6czy jest na rękę: pozwala paru jednost- 
°rn> tworzącym bractwo wzajemnej adora- 

rządzić oligarchicznie według swego widzi- 
I >się; robić przeskoki to na prawo, to na 

a ich wyznawcy, jak w grze dziecinnej 
,v »ojca Wirginiusza", powinni, wpatrując się 
f. nich z otwartemi ustami, bez zastanawia- 
k a się powtarzać te same ewolucye... A jak 
wą grzeczni — to kiedyś w przyszłości do- 
‘tr,ą program „na gwiazdkę11.
^  tem odkładaniu programu na przyszłość 

t̂ rócz własnej wygody, mieści się i inne wy­
chowanie. Go mógłby zawierać program na- 

,‘“’Qnalistów, podany w formie zdań lakoni- 
^ych?
. ^akatystyczne ausrotten  wobec Rusinów; 
^ysemityzm; klerykalizm (pod pretekstem, 
ę! katolicyzm jest przedmurzem polskości);

°®tańczykostwo (pod pokrywką harmonii 
cj™łecznej, która głosi: zgłodnialcze, siedź 
tfC byś przesyconemu nie przeszkadzał w 
r, ̂ Wieniu, a wtedy zgoda święta będzie mię- 

wami).
byłyby cztery główne artykuły wiary 

k ^chpolskiego katechizmu w Galicyi. Ale 
s dane tak od razu in  crudo  odstraszałyby 

wonią niemiłą. Lepiej jest zatem kart 
\v razu nie odsłaniać, a traktować te tematy 

swojej prasie o k o l i c z n o ś c i o w o ,  aż 
It, się dostatecznej ilości umysłów nie otu- 
r,,11* i wstydu z nich nie wykorzeni, a wów- 

s nawet to, co żywcem skopiowane jest

V E E U S .

t r z e c h  m u s z k ie t e r ó w ,
u Obrazy bohaterskie dnia dzisiejszego.

(Prawo przedruku i  przekładu zastrzeżone).

któryż z abonentów „Opinii narodowej11, 
;lr 2ególnie na prowincyi, przeczytawszy taką 
„i^kę — nie uczuł serdecznego wzrusze­
ni’ nie ucieszył się na myśl, że on także 
ii,, e*y do ogromnego koła wiernych, skupio- 

około jedynie zbawiającego organu, nie 
^J‘S2ył podzielić się tą myślą z sąsiadem, 
L^m ym , kumem, nie poczuł wraz z reda- 

Zacbęty do tem gorliwszego a nieustra- 
współpracownictwa w obranym raz 

^ n k u !

\  I tam jakiś „Świt“ przedstawił rzecz 
nem świetle — ej, ktoby tam takie pismo

u
>(v ° s.ła więc jeszcze bardziej popularność 

narodowej", zaczęła się rozchodzić 
try b ie  egzemplarzy, mogącej w różowy hu- 

'Wprawić najbardziej melancholijnego 
była na ustach wszystkich. Go drugi 

&ent żydowski musiał codziennie czytać S5&.' w którym zawsze spodziewał się 
'̂ Vyfa'c jakiś skandal, zwymyślanie najlepszych 
to) znajomych, inną senzacyjkę. Czytać 
^  ^ S!ał każdy polityk, „trzymający rękę 

s*e społeczeństwa", każdy szanujący 
tf^yw ate l, spragniony informacyj z obozu 
Hl r°bi, z państwa Alliance israelite, z rządu 

^'idem, informacyj o prześladowaniu 
s- °®ei> folgowaniu bezprawiom, zbliżają- 

końcu świata, cnoty i wiary — a infor-

z programu hakatystów pruskich, da się wy­
tresowanym odpowiednio jednostkom podać 
jako rzecz rodzimą, szczerze polską!

Wówczas nadejdzie on dzień, dziś wiernym 
zapowiadany, gdy z dzwonnicy „wszechpol­
skiej" rozlegnie klamor powitalny na cześć 
zrodzonego programu.

Kortipćya w lwowskim magistracie.
Lwów, 6 października.

Sprawa oddania w ostatnich czasach wszy­
stkich prawie budowli miejskich p. Ż y c h o- 
w i e ż o w i  zwróciła na siebie ogólną uwagę. 
Sprawa ta była, jak wiadomo, tematem sze­
rokiej dyskusyi na jednem z ostatnich posie­
dzeń rady miejskiej. Kiedy usiłowano sobie 
wytłumaczyć niezwykłą nizkość ofert p. Ży- 
chowicza i protegowanie go przy rozdawni­
ctwie miejskich robót budowlanych, nie wa­
hano się twierdzić — nie wiemy, czy słu­
sznie — że leży w tem ręka radnego R a w ­
s k i e go ,  który nawet ma być jego wspólni­
kiem. O ile jest słuszności w powyższym do­
myśle, trudno stwierdzić, zdołałem jednak 
skonstatować następujące rażące fakta prote­
gowania p. Żychowicza:

Magistrat rozpisuje konkurs na wykończe­
nie budowy muzeum przemysłowego i ukła­
da kosztorys na 250.000 koron. Wszyscy 
ubiegający się o tę budowę przedsiębiorcy 
przeglądają kosztorys i mało tylko mogą opu­
ścić z ceny ryczałtowej kosztorysu magistra­
ckiego. Jeden tylko p. Żychowicz schodzi do
180.000 koron, przyczem uderza fakt, że ofe­
rując ceny na pojedyncze roboty, żądał
191.000 koron, a ryczałtowo opuścił jeszcze
11.000 koron. Po bliższem badaniu docho­
dzi się do przekonania, że trzeba się znać na 
kruczkach magistrackich. Kosztorys był wy­
pracowany dla wszystkich robót wraz z po­
trzebnymi dla muzeum kaloryferami, na sa­
mym końcu zaś była dodana uwaga, że ukoń­
czenie części już rozpoczętych oraz kaloryfery 
do rozpisanej oferty nie należą i że za to się 
osobno zapłaci. U w a g a  t a  j e d n a k  b y ł a  
t a k  u m i e s z c z o n a ,  że i n n i  r e f l e k t a n  
ci j e j  n i e  wi d z i e l i ,  a p o k a z a n o  j ą  
t y l k o  j e d n e m u  p. Z y c h o w i c z o w i  
Ten też robót tych nie wliczył i dlatego mógł 
oferować o 70.000 koron niżej kosztorysu, 
przyczem zrobił jeszcze interes na tem, że 
wkrótce potem otrzymał z w o l n e j  r ę k i  
bez  r o z p i s a n i a  l i c y t a c y i  dostawę ka 
loryferów dla muzeum.

Jeden z warunków otrzymania dokończenia 
budowy muzeum opiewał, że sztukatury dla

macyami z tych dziedzin była gazetka od 
deski do deski przepełniona. Czytać go mu­
siano w warsztatach, sklepikach, biednych 
mieszkaniach małych urzędniczków, gdzie wno­
sił pociechę świadomością, że jest przecie 
jeszcze ktoś na świecie, co walczy nieustra­
szenie przeciw spoczywającej na nich klątwie, 
tępi wszelkie pijawki i węże złe, obiecuje 
sprowadzić raj ńa ziemię...

Dla trzech muszkieterów dobre zaczęły się 
czasy. Między szlachetnemi duszami, spragnio­
nemu czystej, bezinteresownej przyjaźni, sta­
wał dotychczas dyabeł złośliwy w postaci 
braku pieniędzy i rozbijał łańcuch serc czu­
łych i zaprawiał je goryczą i jadem. Teraz 
to widmo ustąpiło. Cohn — no, ten od tego był 
żydem, żeby zawsze mieć pieniądze; wiado­
mo — każdy żyd jest skrytym lub jawnym 
Rotszylcłem. Ale Szmucyan i Wielicki, nie 
należący zwykle do skromnych, teraz mogli 
czynić zadość wszystkim swym szlachetnym 
popędom, nieskrępowani złośliwościami mar­
nego mamona.

Z trzech źródeł nadpływały potoki monety, 
orzeźwiając spragnione serca zacnych kompa­
nionów. Pożyczka, zaciągnięta u Żolińskiej, 
pozwoliła pozbyć się zmory najdokuczliwszych 
długów i odetchnąć swobodnie; nadpływająca 
obficiej prenumerata dawała na eodzień „dro­
bne11, bez których żaden porządny człowiek 
ani wejść do Hawełki, ani rozbijać się po 
mieście „dryndą“, ani szampanem kolacyi 
podlewać nie może; zaś agitacyjny fundusz 
wyborczy pozwalał noce spokojnie poświęcać 
służbie publicznej, oczywiście nie coranu pu- 
blico, lecz w zacisznych gabinetach, najeżę* 
ściej w „Orpheum", z którego właścicielem 
znowu budująca nastąpiła zgoda, czasem też

gmachu muzealnego musi robić p. H a r a s y ­
mowi c z ,  gdyż tak rzekomo żądał kierownik 
budowy architekt J a n o w s k i .  Warunek ten 
obowiązywał wszystkich oferentów, tylko nie 
p. Zychowicza. Wszyscy musieli się liczyć z 
wcale nie tanim p. Harasymowiczem, panu 
Żychowiczowi warunek ten opuszczono, zo­
stawiono mu wolny wybór sztukatera. Dla­
czego ? To pewne, że nie dlatego, jakoby za 
nim stał p. Rawski.

Może sobie jednak pozwolić p. Żychowicz 
oferowanie za każdą cenę, bo co innego o- 
ferta, a co innego budowa. W toku budowa­
nia kontroluje przedsiębiorcę inspieyent ma­
gistrackiego urzędu budowniczego. „Przypa­
dek11 chce, że tym inspieyentem budowli 
miejskich jest adjunkt budownictwa p. J a- 
w o r s k i, najlepszy przyjaciel osobisty pana 
Ż y c h o w i c z a .  Przyjaźń ta idzie tak dale­
ko, że obaj ,  nieżonaci, m i e s z k a j ą  r a ­
ze m w j e d n e m  i t e m  s a m e m  p o m i e ­
s z k a n i u  i że p. Żychowicz nieraz p. Ja­
worskiemu sprawia upominki. Jak tedy pan 
Zychowicz ma się bać kontroli inspieyenta, 
jak z nim ma się liczyć i jak ta kontrola 
wygląda, tego chyba udowadniać nie trzeba. 
W tej „przypadkowości1- należy też szukać 
powodu, dla którego p. Żychowicz zna krucz­
ki ofertowe, a względnie do czego kruczki 
takie wogóle są potrzebne.

Umie też p. Zychowicz pozyskać dla siebie 
wpływowych radnych, oddając im roboty 
miejskie. I tak dla gmachu muzealnego wszel­
kie roboty stolarskie, w szczególności drzwi 
i okna, dostarcza r a d n y  m i e j s k i  Wcze -  
lak,  wszelkie zaś roboty blacharskie w i c e ­
p r e z y d e n t  m i a s t a  p. C i u c h c i ń s k i .  
Roboty blacharskie pierwotnie, tj. przed kra- 
chem Kasy oszczędności były zamawiane u 
majstra blacharskiego G z m i e l  a, który robił 
znaczne zakupna materyału specyalnie dla 
tej budowy. Obecnie materyał ten leży nie- 
zużyty, a p. Gzmiel, dzięki p. Ciuchcińskie- 
mu, ma dwa procesy.

Ńie ulega dalej wątpliwości, że w wypad­
ku tym korupeya na korupcyi jedzie i korup- 
cyą pogania. Pan Ciuchciński jest w radzie 
miejskiej jedynym blacharzem, przy Kolauda- 
cyi on jeden tylko może skontrolować robo­
ty blacharskie, tak, że wdaściwie obejmie 
imieniem miasta s w o j ą  w ł a s n ą  r o b o t ę .  
Źe tak będzie, dowodem fakt, że p. Ciuchciń­
ski, jako jedyny blacharz, skołaudował i przed 
miesiącem odebrał imieniem miasta „Kuba- 
siówkę". Oto jeden świeży dokument korup­
cyi kahalno-magistrackiej.

w innych lokalach, nie narzucających się zbyt 
natrętnie uwadze ciekawych filistrów. Tutaj 
trójlistek przyjacielski kwitł wspaniale, hoj­
nie podlewany winem, pielęgnowany przez 
wprawne w swem rzemiośle pracownice 
w ogrodach Afrodyty, opromieniony wszyst­
kimi blaskami idei przyjaźni i idei wspólnej 
pracy politycznej.

Szmucyan był na szczycie sławy i powa­
żania powszechnego. Gdy chodził po mieście, 
musiał prawie bezustannie rękę trzymać przy 
kapeluszu, tyle głów się przed nim skłaniało, 
tyle twarzy posyłało uśmiech przyjazny. Stał 
się figurą niezbędną we wszystkich sprawach 
publicznych; na stoliku jego leżały dziesiątki 
zaproszeń na zebrania, posiedzenia, komitety, 
bale, zabawy — on przebierał i niektóre swą 
bytnością uszczęśliwiał, przyjmowany wszę­
dzie, jak potentat i mąż znakomity; na wiel­
kich przyjęciach u dygnitarzy oficyalnych, 
jakie koniec zimy sprowadza, zjawiał się obok 
panów w togach i mundurach, obok purpur 
i fioletów, mile witany, głaskany, wciągany, 
jako ów, którego słowo na masy jak różdżka 
czarodziejska działa.

Wielicki w morzu tylu rozkoszy jeszcze się 
nie kąpał, ale się pocieszał, że jest na naj­
lepszej drodze do niego, a nawet do wspa­
nialszego, bo czemże jest Wisła w porówna­
niu z modrym Dunajem ! Nie na takich przy­
jęciach będzie on bywał, nie z takiemi oso­
bistościami obcował, a te kołtuny niezadługo 
do ziemi kłaniać mu się będą. W błogiej tej 
nadziei spędzał czas trochę niespokojnie, tro­
chę gorączkowo, ale niezbytnio, gdyż przy­
szłość różowa zdawała się być pewną.

Najmniej powodów do szczęścia miął Cohn 
Olgierd Cohn, jednakowoż rycerska i altrui-

P o g rzeb  Em ila Zoli.
P o c h ó d  ż a ł o h n y .

P o g r z e b  z a p o w i e d z i a n y  b y ł  n a  g o d z i n ę  1  w  

p o ł u d n i e .  M i m o  t o  j u ż  w  g o d z i n a c h  p r z e d p o ł u ­
d n i o w y c h  n a  r u e  d e  B r u x e l l e s  i  w s z y s t k i c h  u l i ­

c a c h ,  k t ó r e m i  m i a ł  p r z e c h o d z i ć  p o c h ó d ,  p o c z ę ł y  

s i ę  g r o m a d z i ć  t ł u m y  p u b l i c z n o ś c i .  T y m c z a s e m  w  

d o m u  Z o l i  c z y n i o n o  o s t a t n i e  p r z y g o t o w a n i a  d o  

p o c h o d u .  T r u m n ę  z  z w ł o k a m i  Z o l i  z n i e s i o n o  z  

p i e r w s z e g o  p i ę t r a  d o  w e s t y b u l u  i  u m i e s z c z o n o  

n a  k a t a f a l k u  p o d  a l e g o r y c z n y m  o b r a z e m  z a t y t u ­

ł o w a n y m  „ P r a w d a 11. W o k ó ł  k a t a f a l k u  z ł o ż o n o  

s t o s y  n a j p i ę k n i e j s z y c h  w i e ń c ó w .  M i ę d z y  i n n e m i  

z w r a c a ł  u w a g ę  w i e n i e c  z  n a p i s e m : „ A l f r e d  D r e y ­

f u s  —  E m i l o w i  Z o l i  w  d o w ó d  w d z i ę c z n o ś c i  i  

c z c i “ .

O  g o d z .  1 V 2 p o c h ó d  r u s z y ł  z  m i e j s c a .  P o d ł u g  

z w y c z a j u  p a r y s k i e g o ,  o ś m  o s ó b  t r z y m a ł o  w  r ę ­

k a c h  z w i e s z a j ą c e  z  k a r a w a n u  c z a r n e  s z n u r y .  

B y l i  t o  l i t e r a c i : L u d w i k  H  a  1 e  v  y ,  A b e l  H  e  r- 
m  a  n  t ,  O c t a v e  M i r b e a u  i  D u r  e t ;  k o m p o z y ­

t o r  B  r  u  n  e  a  u , n a k ł a d c y  F a s ą u e l l e i  C h a r -  

p e n t i e r ,  o r a z  s e k r e t a r z  g i e ł d y  p r a c y  B r i a t .  

T u ż  z a  k a r a w a n e m  k r o c z y l i  k r e w n i  Z o l i , L  a -  

b o r d e  i  L o i s e a u .  P a n i  Z o l a  s t a n  z d r o w i a  

n i e  p o z w o l i ł  w z i ą ć  u d z i a ł u  w  p o c h o d z i e  a n i  w  

o b r z ę d z i e  p r z y  g r z e b a n i u  z w ł o k .  N a s t ę p n i e  s z l i  

p r z y j a c i e l e  z m a r ł e g o ,  d a l e j  m i n i s t e r  o ś w i a t y  

C h a u m i  e ,  z a s t ę p c y  i n n y c h  m i n i s t r ó w ,  r o d z i n a  

D r e y f u s a ,  o r a z  s a m  A l f r e d  D r e y f u s .  W i e c z o r e m  

b o w i e m  p r z e d  p o g r z e b e m ,  p a n i  Z o l a  s p o t k a w s z y  

s i ę  u  z w ł o k  m ę ż a  z  D r e y f u s e m ,  o ś w i a d c z y ł a  m u ,  

ż e  z w r a c a  m u  d a n e  j e j  s ł o w o  i  z a p r a s z a  d o  

w z i ę c i a  u d z i a ł o  w  p o g r z e b i e .  D o  k r o k u  t e g o  

s k ł o n i ł y  p a n i ą  Z o l a  u j a d a n i a  p r a s y  w s t e c z n e j ,  

k t ó r a  p o d n o s i ł a ,  ż e  D r e y f u s  p r z y r z e k a j ą c  n i e  

b r a ć  u d z i a ł u  w  p o g r z e b i e ,  „ z n o w u  p r z y z n a j e  s i ę  

d o  z b r o d n i 11. O b e c n o ś ć  D r e y f u s a  w  p o c h o d z i e  

z a u w a ż y l i  t y ł k o  n a j b l i ż s i  j e g o  z n a j o m i .  R ó w n i e ż  

n i e w i e l u  z w r ó c i ł o  u w a g ę  n a  o b e c n o ś ć  d w o j g a  

n i e ś l u b n y c h  d z i e c i  Z o l i .

Z  m n ó s t w a  d e p u t a c y j  s o c y a l i s t y c z n y c h ,  n a u ­

k o w y c h ,  h u m a n i t a r n y c h  i  k o b i e c y c h  s t o w a r z y ­

s z e ń  o r a z  l ó ż  w o l n o m u l a r s k i c l i ,  s z c z e g ó l n i e  s i ę  

w y r ó ż n i a ł a  d e p u t a c y a  g ó r n i k ó w  z  D e n a i n ,  w  o -  

r y g i n a l n y c h  k o s t y u m a c h  z  g ó r n i c z e m i  l a t a r k a m i  

u  c z a p e k .  P r a w i e  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  d e p u t a c y j  

z a t k n i ę t e  m i e l i  u  b u t o n i e r e k  c z e r w o n e  n i e ś m i e r ­

t e l n i k i .  U d z i a ł  p u b l i c z n o ś c i  w  p o g r z e b i e  b y ł  t a k  

o l b r z y m i ,  ż e  g d y  c z o ł o  p o g r z e b u  w k r a c z a ł o  n a  

c m e n t a r z  M o n t m a r t r e ,  k o n i e c  t e j  o l b r z y m i e j  k o ­

l u m n y  z n a j d o w a ł  s i ę  j e s z c z e  w  g ł ę b i  m i a s t a .  

P o d c z a s  p o c h o d u  w ś r ó d  n i e p r z e j r z a n e j  m a s y  p u ­

b l i c z n o ś c i  p a n o w a ł a  u i e z w y k l e  u r o c z y s t a  c i s z a .  

W s z y s c y  o b n a ż y l i  g ł o w y  i  w  m i l c z e n i u  z  p o ­

w a g ą  k r o c z y l i  n a  c m e n t a r z .

styczna nawskróś natura kazała mu być szczę­
śliwym szczęściem przyjaciół i z rezygnacyą wy­
czekiwać chwili przeniesienia się starego ojca na 
łono Abrahama, kiedy ich szczęście można bę­
dzie eskontować i na własny użytek. D as Juden- 
thum ist Iceine Religion, sondern ein Ungliick — 
powtarzał sobie z melancholią poetycką, cza­
sem szamotał nawet wąs swój wspaniały, 
czasem — patrząc na tryskającą zdrowiem 
i dowcipami postać ojca — zgrzytał nawet 
zębami, lecz zresztą chylił czoło przed fatum, 
z którem nawet bogowie walczą nadaremno, 
i brał na razie z życia, co się dało. Więc prze­
dewszystkiem rozkosz obcowania z przyja­
ciółmi, odejmującymi odeń — bodaj na chwilę, 
bodaj we własnych oczach — klątwę żydow­
skości, dalej rozkosz spędzania z nimi nocy 
na zabawach tak wesołych, tak urozmaico­
nych, że można było zapomnieć na nich na­
wet o plamie swego nazwiska. A rozkosz 
była tem większą, że nie trzeba było zbytnio 
dopłacać; przyjaciołom należało służyć naj­
wyżej coraz to innymi listami polecającymi 
od ojca, orędziami do rabinów, kahalników 
i innych notablów w Łupowie i okolicy.

Kwitł więc trójlistek uroczo i cudownie — 
ale nie na wszystkich swych punktach. Nie­
stety, robak się lęgnie i w bujnym kwiecie; 
i ten związek serdeczny miał punkt słaby, 
jakby ranę ukrytą, jątrzącą się, przyprawia­
jącą organizmy czasem o stan podniecony, 
gorączkowy.

Robakiem tym była Porajówna.
Wszyscy trzej muszkieterowie kochali się 

w młodej tej, nic nieznaczącej, początkującej 
aktoreczce.



U grobu Zoli.
N a d  ś w i e ż y m  g r o b e m  E m i l a  Z o l i  p i e r w s z y  w y ­

g ł o s i ł  ż a ł o b n ą  m o w ę  m i n i s t e r  o ś w i a t y  C  h  a  u -  

m i e .  W s p o m n i a w s z y ,  i ż  w i a d o m o ś ć  o  ś m i e r c i  

Z o l i  g ł ę b o k ą  b o l e ś c i ą  p r z e j ę ł a  n i e  s a m ą  t y l k o  

F r a n c y ę ,  l e c z  i  i n n e  s p o ł e c z e ń s t w a ,  u z n a j ą c e  o -  

g r o m n e  z a s ł u g i  z m a r ł e g o  p i s a r z a ,  z a z n a c z y ł  C h a u -  

m i e ,  ż e  r z ą d  r z e c z y p o s p o l i t e j  p o c z y t u j e  s o b i e  z a  

z a s z c z y t  w z i ą ć  u d z i a ł  w  p o g r z e b i e  Z o l i ,  k t ó r y  

ż y c i e  s w e  i  t w ó r c z o ś ć  s w o j ą  p o ś w i ę c i ł  s z l a c h e ­

t n e j  m i s y i ,  d a w n i e j  c z ę s t o k r o ć  z a p o z n a w a n e j ,  n i e ­

r a z  w y s z y d z a n e j ,  d z i ś  j e d n a k  b u d z ą c e j  t y l k o  p o ­

w s z e c h n y  p o d z i w .  A  m i s y ą  t ą  b y ł o  : s t w o r z y ć  

o b r a z  ż y c i a  i  p r a c y  l u d z k i c h  s p o ł e c z e ń s t w ,  i c h  

p o j e d y n c z y c h  c z ł o n k ó w  i  t y c h ż e  d z i a ł a l n o ś c i ,  o -  

b r a z  s t o s u n k ó w ,  w  k t ó r y c h  s i ę  o b r a c a  w s p ó ł c z e ­

s n e  ż y c i e ,  l u d z k i c h  n a m i ę t n o ś c i ,  s m u t k ó w ,  w y ­

s t ę p k ó w ,  o r a z  o b r a z  n ę d z y  i  c i e r p i e ń  w y d z i e d z i ­

c z o n y c h ,  o b r a z  t a k  ż y w y  i  p r a w d z i w y ,  ż e  z a ­

r ó w n o  ś l e p c ó w ,  j a k  i  j a s n o w i d z ó w ,  u d e r z a ł a  w  

o c z y  k o n i e c z n o ś ć  u l e c z e n i a  t y c h  b o l e ś c i ,  z w a l ­

c z a n i a  t y c h  z b r o d n i  i  u k o j e n i a  t y c h  s m u t k ó w .

J a k o  c z ł o w i e k  u m i a ł  Z o l a  s p r a w y ,  k t ó r ą  u z n a ł  

z a  s ł u s z n ą ,  b r o n i ć  p r z e c i w  c a ł e j  w ś c i e k ł o ś c i  n i e -  

r o z s ą d k u  i  p o d ł o ś c i  i  u m i a ł  z n i e ś ć  z  t e g o  p o ­

w o d u  o b e l g i  i  n i e u z a s a d n i o n ą  n i e n a w i ś ć .  N a w e t  

n a j b o l e ś n i e j s z a  s t r a t a  i  n a j c i ę ż s z e  o f i a r y  w y d a ­

w a ł y  m u  s i ę  o b o w i ą z k i e m ,  j e ś l i  t e g o  w y m a g a ł  

g ł o s  s u m i e n i a .

N i e s z c z ę ś l i w i  i  w y d z i e d z i c z e n i ,  d l a  k t ó r y c h  

c i e r p i e ń  m i a ł  Z o l a  t y l e  w s p ó ł c z u c i a  i  n a  k t ó r y c h  

t a k  s z c z e g ó l n ą  z w r a c a ł  u w a g ę ,  c z u j ą ,  ź e  s t r a c i l i  

w  n i m  p r z y j a c i e l a  i  d o ł ą c z a j ą  o b j a w y  w d z i ę c z n o ­

ś c i  i  ż a l u  d o  ż a ł o b y  i  p o d z i w u  t y c h ,  k t ó r z y  o -  

p ł a k u j ą  o g r o m n ą  s t r a t ę ,  j a k ą  p o n i o s ł a  l i t e r a t u r a .  

D z i e ł a  Z o l i  n i e  z b u t w i e j ą ,  a  i m i ę  j e g o  b ę d z i e  

n i e ś m i e r t e l n e .

C z ł o n e k  p a r y s k i e j  a k a d e m i i ,  A n a t o l  F r a n c e ,  

w  s w e j  m o w i e  p o g r z e b o w e j  s ł a w i ł  z a s ł u g i ,  p o ł o ­

ż o n e  p r z e z  Z o l ę  w  ś w i a t o w e m  p i ś m i e n n i c t w i e  i  

p o d n i ó s ł ,  ż e  z m a r ł y  z w a l c z a ł  s p o ł e c z n e  z ł o  w s z ę ­

d z i e ,  g d z i e  t y l k o  j e  n a p o t k a ł .  O ż y w i o n y  m i ł o ś c i ą  

d l a  l u d z i ,  p r z e z  c a ł e  s w e  ż y c i e  p r a c o w a ł  n a d  

o s w o b o d z e n i e m  l u d z k o ś c i ,  d ą ż ą c e j  d o  s z c z ę ś c i a  i  

p o k o j u .  W s p o m i n a j ą c ,  j a k  Z o l a  p o ś w i ę c i ł  s i ę  z  m i -  

ło ś c - i  d l a  p r a w d y  i  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  m ó w i ł  A n a ­

t o l  F r a n c e :

S ł a b y  i  b e z b r o n n y ,  s t a w i ł  o n  c z o ł o  l u d z i o m ,  

k t ó r z y  w  z a c i e k ł e m  z a ś l e p i e n i u  p r a c o w a l i  n a d  

z g u b ą  n i e w i n n e g o  c z ł o w i e k a .  C z y ż  m o g ę  t u  

m i l c z e ć  o  i c h  k ł a m s t w a c h  i  z b r o d n i a c h ?  B y ł o b y  

t o  p r z e m i l c z a n i e m  j e g o  b o h a t e r s k i e j  s z c z e r o ś c i  i  

j e g o  c n o t y .  C z y  m o g ę  m i l c z e ć  o  i c h  h a ń b i e ?  

B y ł o b y  t o  p r z e m i l c z a n i e m  j e g o  s ł a w y .  E g o i z m  

i  b o j a ź ń  s i e d z i a ł y  u  s t e r u  r z ą d u ,  g d y  Z o l a  n a ­

p i s a ł  s w ó j  s t r a s z l i w y  l i s t ,  w  k t ó r y m  o d k r y ł  f a ł ­

s z e r s t w o  i  p o d e p t a n i e  o b o w i ą z k u .  P a m i ę t a m  j e ­

s z c z e  t o  w ś c i e k ł e  w y c i e  i  k r z y k  z g r o z y  p o ł ą ­

c z o n y c h  s t r o n n i c t w  r e a k c y j n y c h  w s z e l k i c h  o d c i e ­

n i .  O d w a ż n e  s ł o w o  Z o l i  w s t r z ą s n ę ł o  c a ł ą  F r a n -  

c y ą .  N a s t ę p s t w  t e g o  c z y n u  n i e p o d o b n a  o b l i c z y ć ,  

s p o t ę g o w a ł  o n  d ą ż e n i e  d o  s p o ł e c z n e j  s p r a w i e d l i ­

w o ś c i ,  r u c h ,  k t ó r e g o  n i c  n i e  w s t r z y m a ,  a ż  n a ­

s t a n i e  n o w y  p o r z ą d e k ,  o p a r t y  n a  w y ż s z e j  s p r a ­

w i e d l i w o ś c i  i  g ł ę b s z e n i  u z n a n i u  p r a w  w s z y s t k i c h  

l u d z i .

J e s t  t y l k o  j e d y n y  k r a j  n a  ś w i e c i e ,  g d z i e  t e  

w i e l k i e  w y p a d k i  m o g ł y  s i ę  z d a r z y ć : F r a n c y a ,  

k r a j  h u m a n i t a r n y c h  f i l o z o f ó w  i  s p r a w i e d l i w y c h  

s ę d z i ó w .  Z o l a  p r z y n i ó s ł  z a s z c z y t  s w e j  o j c z y ź n i e  

i  ś w i a t u .  B y ł  o n  w i d o m y m  z n a k i e m  l u d z k i e g o  

s u m i e n i a .
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Przegląd polityczny.
Nowy rozbój polityczny na Morawach. D z i ę  

k i  w a ś n i  n a r o d o w o ś c i o w e j  m i ę d z y  N i e m c a m i  a  

C z e c h a m i  n i e  p r z y s z ł a  d o  s k u t k u  r e f o r m a  p r a ­

w a  w y b o r c z e g o  d o  s e j m u  m o r a w s k i e g o ,  t a k ,  ż e  

w  k u r y i  I V  w y b o r y  t y m  r a z e m  j e s z c z e  o d b y w a j ą  

s i ę  p o ś r e d n i o ,  t o  j e s t  p r a w y b o r c y  w y b i e r a j ą  w y ­

b o r c ó w  a  c i  d o p i e r o  p o s ł a .  J a k  w i a d o m o ,  l i c z b ę  

t y c h  w y b o r c ó w  ( W a h l m a n ó w )  o z n a c z a  s i ę  w  t e n  

s p o s ó b ,  ż e  n a  k a ż d e  5 0 0  m i e s z k a ń c ó w  w  j a ­

k i e j ś  m i e j s c o w o ś c i  m a  w y p a ś ć  j e d e n  w y b o r c a .  

N a g l e  w p a d ł o  b e r n e ń s k i e m u  n a m i e s t n i c t w u  n a ­

k a z a ć  s w o i m  s t a r o s t o m ,  a b y  o g ł o s i l i ,  ż e  n a  k a ­

ż d e  5 0 0  „ t u b y l c ó w 1* m a  b y ć  w y b r a n y  j e d e n  w y ­

b o r c a .  S k u t e k  t e g o  b y ł b y  p r o s t y ,  l e c z  d r a s t y ­

c z n y .  W e  w s i a c h  c z y s t o  c h ł o p s k i c h ,  g d z i e  l u d ­

n o ś ć  j e s t  p i ’z e w a ż n i e  „ t u b y l c z ą 1' ,  c z y l i  p r z y ­

n a l e ż n ą  d o  g m i n y ,  w  k t ó r e j  m i e s z k a ,  s t o s u ­

n e k  w y b o r c ó w  d o  p r a w y b o r c ó w  p o z o s t a ł b y  t e n  

s a m .  I n a c z e j  m a  s i ę  r z e c z  w  m i e j s c o w o ś c i a c h  

p r z e m y s ł o w y c h ,  j a k  o k o l i c a  B e r n a ,  r e w i r y  w ę ­

g l o w e  o s t r a w s k i  i  r o s i c k i  l u b  c e n t r a  p r z e m y s ł o ­

w e ,  j a k  m i s t e c k i ,  o ł o m u n i e c k i  l u b  n o w o j i c z y ń s k i ,  

g d z i e  l i c z b a  m i e s z k a ń c ó w ,  w s k u t e k  n a p ł y w u  r o ­

b o t n i k ó w ,  w z r a s t a  n i e z m i e r n i e .  C i  r o b o t n i c y  n i e  

t y l k o  ż e  n i e  m a j ą  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  a l e  n a w e t  

p r z y  o b l i c z a n i u  l i c z b y  w y b o r c ó w  n i e  m i e l i b y  b y ć  

w c a l e  w  r a c h u b ę  b r a n i ,  p o n i e w a ż  n i e  s ą  p r z y ­

n a l e ż n i  d o  t e j  g m i n y ,  w  k t ó r e j  m i e s z k a j ą .  W  t e n  

s p o s ó b  l i c z b a  w y b o r c ó w  ( W a h l m a n ó w )  z m n i e j s z a  

s i ę  w  n i e k t ó r y c h  w y p a d k a c h  o  p o ł o w ę ,  a  w  i n ­

n y c h  s p a d a  d o  j e d n e j  s z ó s t e j  c z ę ś c i  d a w n i e j s z e j .  

I  t a k  n p .  w  H u s s o w i c a c h  z a m i a s t  1 6  m i a ł o b y  

b y ć  w y b r a n y c h  t y l k o  2 ,  w  K o n i g s f e ł d  z a m i a s t  

2 1  t y l k o  4 ,  w  W i t k o w i c a c h  z a m i a s t  3 0  m o ż e  

t y l k o  4  l u b  5  U Z  t e g o  s z t u c z n e g o  r o z w o d n i e n i a  

p r a w a  w y b o r c z e g o  l u d n o ś c i  p r z e m y s ł o w e j  o d n i e ­

ś l i b y  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  k o r z y ś ć  k l e r y k a l i .  

I  z d a j e  s i ę ,  ż e  i c h  t o  w ł a ś n i e  w p ł y w o m  u d a ł o  

s i ę  s k ł o n i ć  b e r n e ń s k i e  n a m i e s t n i c t w o  d o  t e j  ś m i a ­

ł e j  s z t u c z k i  k u g l a r s k i e j .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  z d a j e  

s i ę ,  ż e  s z t u c z k a  t a  m a  b y ć  k o n c e s y ą  n i e  t y l k o  

d l a  k l e r y k a ł ó w ,  a l e  t a k ż e  d l a  N i e m c ó w .  N i e m c y ,

k t ó r z y  s ą  n a  M o r a w a c h  w  m n i e j s z o ś c i ,  o  i l e  c h o ­

d z i  o  l u d n o ś ć  w i e j s k ą ,  s ą  z a m o ż n i e j s i  o d  C z e ­

c h ó w ,  a  w s k u t e k  z n a c z n i e  s ł a b s z e j  u  n i c h  p o -  

p u l a c y i ,  ( r o z m n a ż a n i a  s i ę  l u d n o ś c i )  m n i e j  s ą  z m u ­

s z e n i  d o  s z u k a n i a  p r a c y  w  k o p a l n i a c h  i  f a b r y ­

k a c h ,  s a  w i ę c e j  o s i a d l i .  W s k u t e k  t e g o  o k o l i c e  

n i e m i e c k i e  w y k a z u j ą  z n a c z n i e  w i ę k s z y  p r z y r o s t  

l u d n o ś c i  „ t u b y l c z e j 11,  w s i e  i c h  s ą  l u d n i e j s z e  i  

z a m o ż n i e j s z e ,  a n i ż e l i  w  o k o l i c y  c z e s k i e j .  W  o k o ­

l i c a c h  m i ę s z a n y c h  s t o s u n e k  t e n  p r z e s u w a  s i ę  j e ­

s z c z e  b a r d z i e j  n a  n i e k o r z y ś ć  C z e c h ó w :  l u d n o ś ć  

t u b y l c z a ,  s t a n o w i ą c a  d r o b n ą  c z ą s t k ę  m i e s z k a ń ­

c ó w ,  t o  N i e m c y ,  l u d n o ś ć  n a p ł y w o w a  i  c i ą g l e  

f l u k t u j ą c a ,  t o  C z e s i .

W k o ń c u  j e s z c z e  i  o  t e m  p a m i ę t a ć  n a l e ż y ,  ż e  

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  u r z ę d n i c y  p a ń s t w o w i  —  

p r z e w a ż n i e  N i e m c y  —  p r z y n a l e ż ą  t a m ,  g d z i e  

s t a l e  u r z ę d u j ą ,  ż e  f a b r y k a n t ,  u r z ę d n i k  f a b r y c z n y ,  

k u p i e c ,  r z e m i e ś l n i k  z a m o ż n i e j s z y  — • z n ó w  N i e m ­

cy —  J a k  s i ę  t y l k o  g d z i e ś  o s i e d l i ,  w n e t  s t a r a  

s i ę  o  p r z y j ę c i e  d o  g m i n y ,  c z y l i  u z y s k u j e  w  n i e j  

p r z y n a l e ż n o ś ć ,  s t a j e  s i ę  t u b y l c e m .  Ż a d n a  g m i n a  

n i g d y  t a k i e m u  „ b o g a c z o w i 11 n i e  o d m ó w i  t e g o ,  

z w ł a s z c z a ,  ż e  m a  o n a  z  t e g o  d o c h ó d  z  t a k s  z a  

p r z y j ę c i e .  R o b o t n i k ,  k t ó r y  n i g d y  n i e  j e s t  p e w n y  

s w e g o  j u t r a  i  k t ó r y  n i e  m a  p i e n i ę d z y  n a  o p ł a c e n i e  

t a k s y ,  n i g d y  s i ę  t e ż  o  p r z y j ę c i e  d o  g m i n y  n i e  

s t a r a .  A  t a c y  r o b o t n i c y ,  t o  p r z e w a ż n i e  C z e s i .  

T u  n a l e ż y  j e s z c z e  z a z n a c z y ć ,  ż e  N i e m c y  w  o -  

s t a t n i c h  c z a s a c h  w  p o d e j r z a n y  b a r d z o  s p o s ó b  

s t a r a l i  s i ę  o  p o m n a ż a n i e  „ t u b y l c ó w 11 s w o j e j  n a ­

r o d o w o ś c i .  Z  t e g o ,  c o  s i ę  w y ż e j  p o w i e d z i a ł o  w i ­

d a ć ,  ż e  k l e r y k a l i  i  N i e m c y  m a j ą  w s z e l k i e  p r z y ­

c z y n y  p o t e m u ,  a b y  z  z a d o w o l e n i e m  p o c h w a l a ć  

c u d a c z n y  p o m y s ł ,  j a k i e g o ś  z a k o s t n i a ł e g o  b i u r o ­

k r a t y  w  n a m i e s t n i c t w i e  w  B e r n i e ,  a l e  t e ż  n i e  

m o ż n a  s i ę  d z i w i ć ,  ż e  C z e s i  i  p a r t y e  r a d y k a l n e  

z  c a ł ą  s i ł ą  o p i e r a j ą  s i ę  m u .

W a r t o  t e ż  u p r z y t o m n i ć  s o b i e ,  w  j a k i  s p o s ó b  

m o ż l i w ą  b y ł a  t a  k o m e d y a .  W  §  1 4  s e j m o w e j  

o r d y n a c y i  w y b o r c z e j  d l a  M o r a w  j e s t  p o w i e d z i a ­

n e ,  ż e  „ n a  k a ż d e  5 0 0  m i e s z k a ń c ó w  n a l e ż y  

w y b r a ć  j e d n e g o  w y b o r c ę 11. A l e  §  2 9 ,  k t ó r y  

m ó w i  o  p r z y g o t o w a n i u  w y b o r ó w  p r z e z  u r z ę d y  

p o l i t y c z n e ,  p o w i a d a ,  ż e  o b o w i ą z k i e m  i c h  j e s t  

„ o z n a c z a ć  w  m y ś l  §  1 4  l i c z b ę  w y b o r c ó w  

n a  p o d s t a w i e  t u b y l c z e j  l u d n o ś c i ,  o b l i c z o n e j  

p r z y  o s t a t n i m  s p i s i e  l u d n o ś c i 11. T a  n i e d b a ł o ś ć  

w  r e d a k c y i  u s t a w y —  o d z n a c z a j ą  s i ę  t e m  b e z  m a ł a  

w s z y s t k i e  u s t a w y  a u s t r y a e k i e  —  k t ó r a  r a z  m ó w i

0  „ m i e s z k a ń c a c h 11,  a  d r u g i  r a z  o  „ t u b y l c z e j "  

l u d n o ś c i  s p o w o d o w a ł a  w i d a ć  t a k i e  p o m i ę s z a n i e  

w  z a s u s z o n e j  m ó z g o w n i c y  j a k i e g o ś  k l e r y k a l n e g o  

b i u r o k r a t y ,  ż e  u z b r o j o n y  w  n i ą  w y b r a ł  s i ę  n a  

r a t o w a n i e  k l e r y k a l i z m u  p r z e c i w k o  c o r a z  w y ż e j

1 c o r a z  p o t ę ż n i e j  b i j ą c y m  f a l o m  r a d y k a l i z m u  i  

p o s t ę p u .
N i e  u l e g a  j e d n a k  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  z a n i m  p r z y j ­

d z i e  d o  p r a w y b o r ó w  z  t e j  m r z o n k i  k l e r y k a l n e g o  

d e l i r i u m  n i e  b ę d z i e  a n i  ś l a d u .  a

Niemiecka ta ry fa  cłowa. Z  B e r l i n a  d o n o ­

s z ą :  W o b e c  d o n i e s i e n i a ,  ż e  p r e z y d e n c i  g a b i n e t ó w  

w i ę k s z y c h  p a ń s t w  z w i ą z k o w y c h  o d b ę d ą  z  p o ­

w o d u  o t w a r c i a  p a r l a m e n t u  n a  z a p r o s z e n i e  w  

B e r l i n i e  k o n f e r e n c y ę  n a d  k w e s t y a m i  d o t y c z ą c e -  

m i  t a r y f y  c ł o w e j ,  o ś w i a d c z a j ą  „ B e r i .  N e u e s t e  

N a c h r i c h t e n 11,  ż e  w  m i a r o d a j n y c h  s f e r a c h  o  p o ­

d o b n e j  k o n f e r e n c y i  n i c  n i e  w i a d o m o .

Wybory W  Australii. W  a u s t r a l s k i m  s t a n i e  

W i k t o r y a ,  n a j l u d n i e j s z y m  i  n a j p r z e m y s ł o w s z y m  

z  p o ś r ó d  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  a u s t r a l s k i c h ,  r o z ­

p o c z ę ł y  s i ę  w y b o r y  d o  s e j m u  k r a j o w e g o .  L i c z n a  

i  d o b r z e  z o r g a n i z o w a n a  p a r t y a  r o b o t n i c z a  w r a z  

z  o d ł a m e m  l i b e r a ł ó w  z w a l c z a  r z ą d .  W y n i k  t y c h  

w y b o r ó w  b ę d z i e  t y m  c i e k a w s z y m ,  ż e  r u c h  r o ­

b o t n i c z y  w  A u s t r a l i i  w ł a ś n i e  t e r a z ,  p o d o b n i e  j a k  

w  A n g l i i ,  z a c z y n a  p r z y b i e r a ć  c h a r a k t e r  w y r a ź n i e  

s o c y a l i s t y c z n y .

Przegląd społeczny.
Strejk robotnic w fabryce  bielizny i pralni 

W  Przemyślu. W  P r z e m y ś l u  w y b u c h ł  w  p o n i e ­

d z i a ł e k  d n i a  6  b m .  s t r e j k  w  p a r o w e j  f a b r y c e  

b i e l i z n y  i  p a r o w e j  p r a l n i  R a p p a p o r t a ,  L o w e n -  

t h a l a  i  G a n s a .  P o w o d e m  s t r e j k u  w y z y s k  i  b r u ­

t a l n o ś ć  w ł a ś c i c i e l i  f a b r y k i . '  D z i e n n y  z a r o b e k  

d z i e w c z ą t ,  z a t r u d n i o n y c h  p r z y  w y r o b i e  k o ł n i e ­

r z y k ó w ,  m a n k i e t ó w ,  p ó ł k o s z u l k ó w ,  d z i u r k o w a n i u  

b i e l i z n y ,  z a c i ą g a n i u  k l e j e m  s z t y w n y c h  c z ę ś c i  

b i e l i z n y ,  w y n o s i ł  z a  1 1  g o d z i n  o d  1 2  c t .  

d o  4 0  c t .  d z i e n n i e .  I  t a  m a r n a  z a p ł a t a  w y ­

d a w a ł a  s i ę  b o g a t y m  f a b r y k a n t o m  z a  w y s o k ą .  

W  s o b o t ę  d n i a  4  b m .  o ś w i a d c z y l i  r o b o t n i c o m ,  

ż e  z n o s z ą  w y n a g r o d z e n i e  d z i e n n e  i  w p r o w a d z a ­

j ą  p r a c ę  a k o r d o w ą  z  w y n a g r o d z e n i e m  4  c t .  o d  

t u z i n a  k o ł n i e r z y k ó w ,  w z g l ę d n i e  m a n k i e ­

t ó w .  I n n e  c z ę ś c i  b i e l i z n y  s t o s o w n i e  d o  t e g o  w y ­

m i a r u  t a k ż e  o d d a n o  w  a k o r d .  W e d l e  o b l i c z e n i a  

r o b o t n i c ,  w y n a g r o d z e n i e  t o  z m n i e j s z y ł o b y  o b e c n y  

n ę d z n y  z a r o b e k  o  j a k i e  3 0  p r o c e n t .  P o r z u c i ł y  

w i ę c  s o l i d a r n i e ,  w  l i c z b i e  o k o ł o  6 0  p r a c ę ,  d o ­

m a g a j ą c  s i ę  d a w n e j  f o r m y  p r a c y  i  p ł a c y .  J  a -  

k o  h a s ł o  w a l k i  p o s t a w i o n o  u z y s k a ­

n i e  n a d a l  z a  1 1 - g o d z i n n ą  p r a c ę  1 2  c t .  

d o  4 0  c t .  d z i e n n i e !  1 2  c t .  d z i e n n e g o  z a ­

r o b k u ,  j a k o  h a s ł o  w a l k i  o  p o l e p s z e n i e  b y t u ,  t o  

s t r a s z n e ,  o k r o p n e  o s k a r ż e n i e  d z i s i e j s z e g o  p o ­

r z ą d k u  s p o ł e c z n e g o .

Strojk robotników krawieckich w Bucza­
czu. O d  d z i e s i ę c i u  j u ż  d n i  t r w a  w  B u c z a c z u  

s t r e j k  p r z e s z ł o  s t u  r o b o t n i k ó w  k r a w i e c k i c h ,  w a l ­

c z ą c y c h  o  u z y s k a n i e  1 3 - g o d z i n n e g o  d n i a  r o b o ­

c z e g o ,  z a m i a s t  d o t y c h c z a s o w e g o  1 6 - g o d z i n n e g o .  

M a j s t r o w i e ,  p o p a r c i  p r z e z  w ł a d z e ,  p o s t a n o w i l i  

g ł o d e m  z n i s z c z y ć  s o l i d a r n o ś ć  s t r e j k u j ą c y c h  r o ­

b o t n i k ó w .  P o ł o ż e n i e  s t r e j k u j ą c y c h  j e s t  t e ż  b a r ­

d z o  t r u d n e ,  r o d z i n o m  i c h  g ł ó d  p o c z y n a  z a g l ą d a ć  

w  o c z y .

T o w a r z y s z e  k r a w i e c c y !  N i e c h a j  n i k t  n i e  ł a ­

m i e  s o l i d a r n o ś c i  r o b o t n i c z e j !  W y t r w a j c i e  w  s t r e j ­

k u !  N i e c h a j  n i k t  z  r o b o t n i k ó w  k r a w i e c k i c h  z  

i n n y c h  m i a s t  n i e  p r z y j e ż d ż a  o b e c n i e  d o  B u c z a -  

c z a  i  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  n i e  p r z y j m u j e  r o ­

b o t y  u  m a j s t r ó w  t a k  d ł u g o ,  a ż  s t r e j k  s i ę  n i e  

u k o ń c z y !  P o n i e w a ż  w a l k a ,  j a k ą  s t r e j k u j ą c y  p o d ­

j ę l i  z  w y z y s k i w a c z a m i  j e s t  b a r d z o  u c i ą ż l i w ą ,  

p r z e t o  k o n i e c z n ą  j e s t  n a t y e h m i a s t o w a  p o m o c  m a -  

t e r y a l n a .  D a t k i  n a l e ż y  p r z e s y ł a ć  n a  r ę c e  d r a  

A n s e l m a  M o s l e r a  w  B u c z a c z u .

Z sali sądowej.
Operacye Ignacego P!»ssnara. P r z e d  t r y b u ­

n a ł e m  o r z e k a j ą c y m  k r a j o w e g o  s ą d u  k a r n e g o  w  

K r a k o w i e  s t a w a ł  w e  w t o r e k  7  b m .  I g n a c y  P l e s s -  

n a r ,  l a t  3 6 ,  r o d e m  z  Ł a ń c u t a ,  w ł a ś c i c i e l  d ó b r ,  

j a k o  o s k a r ż o n y  o  w y s t ę p e k  z  §  1 u s t a w y  z  2 5  

m a j a  1 8 8 3 ,  k t ó r e g o  d o p u ś c i ł  s i ę ,  u d a r e m n i a j ą c  

w  s p o s ó b  p o d s t ę p n y  z a s p o k o j e n i e  p r e t e n s y i  w i e ­

r z y c i e l a  S t a n i s ł a w a  S t a c h o w s k i e g o .  M i a n o w i c i e  

w  d n i u  7  c z e r w c a  1 9 0 1  r .  z  p o l e c e n i a  s ą d u  z a ­

j ę t o  P l e s s n a r o w i  w  j e g o  l o k a l u  p r z y  u l .  S z e w ­

s k i e j ,  g d z i e  p r o w a d z i ł  d z i a ł  i n s e r a t o w y  „ N a s z e  

g o  G ł o s u " ,  s z e r e g  r u c h o m o ś c i ,  m i ę d z y  i n n e m i  s t ó ł  

d ę b o w y ,  d y w a n  i  d ę b o w e  w i e s z a d ł o  z  d u ż e m  

z w i e r c i a d ł e m ,  n a  z a s p o k o j e n i e  w i e r z y t e l n o ś c i  S t a ­

c h o w s k i e g o ,  w y n o s z ą c e j  7 9 0 0  K .  L i c y t a c y a  j e ­

d n a k  n i e  o d b y ł a  s i ę ,  b o  P l e s s n a r  z a j ę t e  r u c h o ­

m o ś c i  u k r a d k i e m  w y w i ó z ł  d o  s w e g o  m a j ą t k u  w  

Z e l c z y n i e ,  a  w  m i e j s c e  i c h  p o d s t a w i ł  p r o s t y  s t ó ł  

k u c h e n n y ,  k a w a ł e k  b r u d n e j  k a p y  i  z  ł a t  z b i t e  

w i e s z a d ł o  z e  s t l u c z o n e m  l u s t e r k i e m ,  p r z y t w i e r -  

d z o n e m  u  g ó r y  z a p o m o c ą  g w o ź d z i a .  R z e c z y  t e  

b y ł y  c a ł k i e m  b e z w a r t o ś c i o w e ,  o s z a c o w a n o  j e  b o ­

w i e m  n a  2  K .  W  t e n  s p o s ó b  w y w i n ą ł  s i ę  P l e s s ­

n a r  o d  l i c y t a c y i .

R ó w n o c z e ś n i e  p r o k u r a t o r y a  p a ń s t w a  o s k a r ż y ł a  

P l e s s n a r a  o  p o z o r n ą  s p r z e d a ż  d ó b r ,  c e l e m  u c h y ­

l e n i a  s i ę  o d  s p ł a c e n i a  p r e t e n s y i  w i e r z y c i e l i ,  a  

m i ę d z y  i n n e m i  w e k s l i  b a n k u  h i p o t e c z n e g o .

R o z p r a w i e  p r z e w o d n i c z y ł  r a d c a  U r s e l ,  o s k a r ­

ż o n e g o  P l e s s n a r a  b r o n i ł  p r o f .  d r  R o s e ń b l a t t .  P o  

p r z e s ł u c h a n i u  ś w i a d k ó w  t r y b u n a ł  u w o l n i ł  P l e s s -  

u a r a  o d  z a r z u c o n e g o  m u  w y s t ę p k u  p o z o r n e j  s p r z e ­

d a ż y ,  a  n a t o m i a s t  u z n a ł  g o  w i n n y m  p r z e k r o c z e ­

n i a  z  §  3  i  s k a z a ł  n a  c z t e r n a ś c i e  d n i  

a r e s z t u ,  z a m i e n i o n e g o  n a  g r z y w n ę  w  k w o c i e  

1 4 0  K .

Procesy o strejki chłopskie.
P r z e d  t r y b u n a ł e m  o r z e k a j ą c y m  t a r n o p o l s k i e g o  

s ą d u  o b w o d o w e g o  o d b y ł a  s i ę  r o z p r a w a  k a r n a  

p r z e c i w  9  w ł o ś c i a n o m  z  B a z a r u ,  m i e j s c o w o ś c i  

z n a n e j  j u ż  z  k r w a w e j  s z a r ż y  u ł a n ó w . ' ,  S z e ś c i u  

w ł o ś c i a n  o s k a r ż y ł a  p r o k u r a t o r y a  o  z b r o d n i ę  g w a ł ­

t u  p u b l i c z n e g o ,  n a d t o  w s z y s t k i c h  d z i e w i ę c i u  o 

w y s t ę p e k  z b i e g o w i s k a .

R o z p r a w a  t a  b y ł a  e p i l o g i e m  n a s t ę p u j ą c e g o  z a j ­

ś c i a  : C h ł o p i  b a z a r s c y  z e b r a l i  s i ę  k o ł o  c e r k w i ,  

c e l e m  n a r a d z e n i a  s i ę  n a d  s y t u a c y ą  s t r e j k o w ą .  

K o m i s a r z  s t a r o s t w a  c z o r t k o w s k i e g o ,  K u d e l s k i ,  

p r z e b y w a j ą c y  w  B a z a r z e ,  p r z y b i e g ł  z  ż a n d a r m a ­

m i  n a  m i e j s c e  z g r o m a d z e n i a  i  p o c z ą ł  c h ł o p ó w  

r o z p ę d z a ć ,  p r z y c z e m  wre z w a n i  d o  p o m o c y  u ł a n i  

w y k o n a l i  n a  z e b r a n y c h  c h ł o p ó w  z n a n ą  j u ż  z  d a ­

w n i e j s z y c h  s p r a w o z d a ń  s z a r ż ę .

A k t  o s k a r ż e n i a  z a r z u c a ł  o b w i n i o n y m ,  i ż  „ r z u ­

c a l i  k a m i e n i a m i  n a  w o j s k o  i  ż a n d a r m ó w  i  p r z y ­

b i e r a l i  g r o ź n e  m i n y ® .

P o n i e w a ż  p r z e s ł u c h a n i  ś w i a d k o w i e ,  t a k  ż a n ­

d a r m i ,  j a k  i  c h ł o p i ,  z u p e ł n i e  n i e  w y k a z a l i  p r a ­

w d z i w o ś c i  t w i e r d z e ń  a k t u  o s k a r ż e n i a ,  p r z e t o  t r y ­

b u n a ł  u w o l n i ł  w s z y s t k i c h  c h ł o p ó w  o d  o s k a r ż e n i a  

o  z b r o d n i ę  g w a ł t u  p u b l i c z n e g o ,  a  t y l k o  z a  w y ­

s t ę p e k  z b i e g o w i s k a  s k a z a ł  i c h  n a  k a r ę  z w y k ł e g o  

a r e s z t u  o d  1 0  d n i  d o  4  t y g o d n i .

P r z e d  t y m  s a m y m  t r y b u n a ł e m  o d b y ł a  s i ę  d r u ­

g a  r o z p r a w a  p r z e c i w  d w o m  w ł o ś c i a n o m  z  H r y n -  

k o w i e c  o  z b r o d n i ę  g w a ł t u  p u b l i c z n e g o .  J e d n e g o  

z  o s k a r ż o n y c h  s k a z a ł  t r y b u n a ł  n a  4  m i e s i ą c e  

w i ę z i e n i a  ( ! )  z a  t o ,  ż e  —  w e d l e  t w i e r d z e n i a  

a k t u  o s k a r ż e n i a  —  g r o z i ł  p e w n e m u  r o b o t n i k o w i  

w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b : „ j a k  p ó j d z i e s z  d o  r o b o t y ,  

t o  r o z e r w ę  c i  d a c h  n a  c h a ł u p i e

D r u g i  o b w i n i o n y  u w o l n i o n y  z o s t a ł  o d  o s k a r ­

ż e n i a  o  g w a ł t  p u b l i c z n y ,  a  t y l k o  z a  p r z e k r o c z e ­

n i e  u s t a w y  k o a l i c y j n e j  s k a z a n y  n a  8  d n i  a r e s z t u .

T r z e c i a  r o z p r a w a  o d b y ł a  s i ę  p r z e c i w  1 0  w ł o ­

ś c i a n o m  z  L a t a c z a ,  o s k a r ż o n y m  r ó w n i e ż  o  g w a ł t  

p u b l i c z n y . )

P o  p r z e p r o w a d z e n i u  r o z p r a w y ,  t r y b u n a ł  j e ­

d n e g o  z  o b w i n i o n y c h  u w ro l n i ł  w  z n p e ł n o ś c i ,  p r z e ­

c i w  d r u g i e m u  r o z p r a w ę  o d r o c z o n o ,  w s z y s t k i c h  i n ­

n y c h  z a ś  u w o l n i o n o  o d  o s k a r ż e n i a  o  g w a ł t  p u ­

b l i c z n y ,  a  t y l k o  z a  p r z e k r o c z e n i e  u s t a w y  k o a l i ­

c y j n e j  s k a z a n o  i c h  n a  a r e s z t  o d  2  d o  4  t y g o d n i .

K R O N I K A .
K alendarzyk historyczny. 8 października 

1502. Założenie uniwersytetu w Witenberdze. — 1669. 
Śmierć malarza Rembrandta. — 1870 Proces Mazzi- 
ni’ego, rewolucyonisty włoskiego o tajny spisek. — 
1879. Socyalistyczne pismo polskie „Równość* za­
czyna wychodzić w Genewie. — 1901. Wiec akade­
mików ruskich we Lwowie w sprawie samoistnego 
uniwersytetu ruskiego.

Teatr m iejski w K rakow ie.
Środa: „Żołnierz królowej Madagaskaru*, komedya 

w  3 aktach S. Dobrzańskiego (popularne).
Czwartek: „Matka1*, dramat w 4 aktach S. Przy­

byszewskiego.
Sobota: „Szczęście" (Laveine), komedya w4 aktach 

Alfreda Capusa (nowość).

D z i e c i  polskie s k a d a j ą  M a r y i  K o n o p n i 'ickieJ

h o ł d  p r z e z  p o d p i s y w a n i e  s i ę  n a  a r k u s z u
a d r e ­

s o w y m ,  o z d o b i o n y m  p i ę k n y m  w i e r s z e m  o k o l1 

c z n o ś c i o w y m .  A r k u s z  t e n  z n a j d u j e  s i ę  w  lo *  

„ C z y t e l n i  d l a  k o b i e t 11 u l .  F l o r y a ń s k a  3 2 .  

k t ó r e b y  c h c i a ł y  n a z w i s k a  s w o j e  u m i e ś c i c  

a d r e s i e  m a j ą  s i ę  z g ł a s z a ć  w  g o d z .  o d  5  d o  

w i e c z o r e m  w  C z y t e l n i ,  d z i e c i  z a m i e j s c o w e  ® ' ' ' 

p r z e s y ł a ć  n a z w i s k a  s w o j e  n a p i s a n e  n a  k a r t a  ’ 

l u b  z e b r a n e  n a  a r k u s z ,  k t ó r y  s i ę  z a ł ą c z y  . 

w s p ó l n e j  k s i ę g i  a d r e s o w e j .  D z i e c i  z  W a r s z a w y  

Ś l ą s k a  w e z m ą  u d z i a ł  w  u r o c z y s t o ś c i ,  w y g ł a sZjl _ 

j ą c  w i e r s z y k i  k u  c z c i  j u b i l a t k i  n a p i s a n e  i 

s y p u j ą c  j ą  k w i a t a m i  — - d z i e c i  k r a k o w s k i e  

w n i e ż  p o w i n n y  u c z e s t n i c z y ć  w  u r o c z y s t o ś c i .  ’ 

n i e t ę  d o  a d r e s u  o d  d z i e c i  p o l s k i c h  m a l o w a ł  

l e t n i  u c z e ń  M a r y i  W o l i ń s k i e j ,  a r t y s t k i - a m a t o i '  j,' 

Morderstwo. D o  k r a k o w s k i e j  d y r e k c y i  P °  ‘ 

c y i  d o n i e s i o n o ,  ż e  w  Z a b r z e g u  p o p e ł n i o n o  

d e r s t w o  n a  J a k ó b i e  N o g a l i ,  w ł o ś c i a n i n i e  z  S r ° 

n o w i e  M a ł y c h .

N o g a l a  w r a c a ł  z  r o b o t y  z e  Ś l ą s k a  p r u s k i 6# 0’ 

m a j ą c  p r z y  s o b i e  o k o ł o  2 0  m a r e k  g o t ó w k i .  

Z a b r z e g u  z a p o z n a ł  s i ę  z  j a k i m ś  n i e z n a j o m i 1 

m ę ż c z y z n ą ,  z  k t ó r y m  w s t ą p i ł  d o  k a r c z m y ,
wz a b a w i ł  d o  p ó ź n e g o  w i e c z o r a ; n a s t ę p n i e  w y 9: 

o b a j  z  k a r c z m y .  N a  d r u g i  d z i e ń  z n a l e z i o n o  op° 

d a l  k a r c z m y  z w ł o k i  u d u s z o n e g o  N o g a l i ,  p r z y  A '11’ 

z a ś  r o z r z u c o n y c h  n a  z i e m i  k i l k a n a ś c i e  s z t u k  

i  2 0 - h a l e r z ó w e k .

Z a  m o r d e r c ą  c z y n i ą  w ł a d z e  p o s z u k i w a n i a .

W artykule „ B o  t a k  c h c e  K s i ą ż ę  P a n “ ż a k i" 3 

d ł a  s i ę  p o m y ł k a ,  k t ó r ą  n i n i e j s z e m  p r o s t u j e ® ? '  

F u n d a c y a  z a k ł a d u  O s s o l i ń s k i c h  p o s i a d a  n i e  l 0 0 lf  

l e c z  7 0 0 0  m o r g ó w  z i e m i  o r n e j  i  l a s u .

„ H a j d a m a k i " .  P o d  t y m  t y t u ł e m  r o z p o c z y 0 *1 

wre  L w o w i e  p .  P e t r y c k i ,  z n a n y  a g i t a t o r  i 'u 

s k i ,  w y d a w n i c t w o  p o l i t y c z n e g o  t y g o d n i k a  r u s k !‘r  

g o  o  p r o g r a m i e  n a r o d o w o - d e m o k r a t y c z n y m .

Arosztowanis. Z  P r z e m y ś l a  d o n o s z ą  n a ® ' 

W  n o e y  z  n i e d z i e l i  n a  p o n i e d z i a ł e k  a r e s z t o w a ć  

p o l i c y a  d w ó c h  b o g a t y c h  k u p c ó w  D u l d i g 3 ' 

G r o s s  m a  n a  p o d  z a r z u t e m  z b r o d n i  o s z u s t ^ ® '  

p o p e ł n i o n e j  p r z e z  f a ł s z y w e  z a s e k w e s t r o w a n 10 

r z e c z y  b a n k r u t ó w .

Socyaliści s tyryjscy przeciwko klerykałoi*1,
W  G r a c u  o d b y ł o  s i ę  o g r o m n e  z g r o m a d z e n i e  s ° '  

c y a l i s t y c z n e ,  n a  k t ó r e m  p r o t e s t o w a n o ,  p r z e c i w ^ 0 

ż ą d a n i u  k l e r y k a ł ó w ,  a ż e b y  g m i n a  m i e j s k a  

c i ł a  s u b w e n e y e  i c h  r z e k o m y m  i n s t y t u c y o m  &0’ 
b r o c z y n n y m ,  b ę d ą c y m  w  r z e c z y w i s t o ś c i  o g n i s k 8 '  

m i  a g i t a c y i  k l e r y k a l n e j .  R e f e r e n t  t o w .  J a n  R _e * 

s  e  1, r a d c a  g m i n n y ,  o s t r z e g a ł  p r z e d  w z r a s t a j ^  

c e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  k l e r y k a l n e m .  P a r t y e  n a ' 

c y o n a l i s t y c z n e ,  m ó w i ł  t o w .  R e s e l ,  s ą  z b y t  c h w i e j n i  

a b y  s i ę  o p r z e ć  k l e r y k a l i z m o w i ;  d l a t e g o  w  G ra ® "  

s o c y a i n a  d e m o k r a c y a  m u s i  p o d j ą ć  n a  n o w o  $  
w a l k ę ,  z  w i ę k s z y m  j e s z c z e  n a c i s k i e m  n i ż  d a '  

w n i e j  i  r o z w i n ą ć  n a  n o w o  s z t a n d a 1 

a n t y  k l e r y k a l i z m u  w  u l i c a c h  m i a s t a '  

( H u c z n e  o k l a s k i ) .  S e k r e t a r z  z w i ą z k ó w  z a w o d o ­

w y c h ,  t o w .  W i n c e n t y  M  u  e  h  i  t  s  c  h ,  w n i ó s ł  r e z ° '  

l u e y ę ,  p r o t e s t u j ą c ą  p r z e c i w k o  w  s  z  e  

k i m  s u b w e n e y o m  p u b l i c z n y m  d l 3 

i n t y t u c y j  w y z n a n i o w y c h .  R e z o l u c y ę  

p r z y j ę t o  j e d n o g ł o ś n i e .

Nowa instrukeya strzelnicza. J e s z c z e  w  p a ź ' 

d z i e r n i k u  b r .  m a  b y ć  w y d a n ą  p r z e z  m i n i s t e r y H 111 

w o j n y  n o w a  i n s t r u k e y a  s t r z e l n i c z a ,  o p a r t a  n ‘ł 

d o ś w i a d c z e n i a c h  z  w o j n y  b u r s k i e j .  Ż o ł n i e r z o m  

b ę d z i e  p o z o s t a w i o n a  w i ę k s z a ,  n i ż  d o t y c h c z a 9 

s w o b o d a  p o d c z a s  s t r z e l a n i a ;  w s z e l k i e  p r z e p i s y '  

o k r e ś l a j ą c e  w  n a j d r o b n i e j s z y c h  s z c z e g ó ł a c h  P0’ 
z y c y ę  S t r z e l c a ,  m a j ą  z n i k n ą ć .  M a  t e ż  b y ć  z n i e '  

s i o n e m  t .  z w .  m e c h a n i c z n e  c e l o w a n i e  w  s z e r e g 11' 

g d y ż  p r z e k o n a n o  s i ę ,  ż e  . p r z y g ł u s z a  o n o  z u p e ^  

n i e  s a m o d z i e l n o ś ć  ż o ł n i e r z a .

S z e r e g o w c y  p o w i t a j ą  t ę  o s t a t n i ą  n o w o ś ć  z  Z®' 

d o w o l e n i e m .  „ M e c h a n i s c h e r  A n s c h l a g u b y ł  

n i e z n o ś n i e j  s z e m  ć w i c z e n i e m  w  z i m i e .  B i e d n i  i’e 

k r u c i  m u s i e l i  g o d z i n a m i  c a ł e m i  n a  k o m e n d  

p o d n o s i ć  i  s p u s z c z a ć  b e z m y ś l n i e  k a r a b i n y .  B a 1’'  

d z o  c z ę s t o  m u s i e l i  o d r a b i a ć  t o  „ ć w i c z e n i e u , j a k 0 

k a r ę  z a  p r z e k r o c z e n i a  s ł u ż b o w e .

Po zaburzeniach serbsko-kroackich. D z i e 11'  

n i k i  z a g r z e f e s k i e  d o n o s z ą ,  ż e  p o  z n i e s i e n i u  s t a O rt 

o b l ę ż e n i a ,  t a m t e j s z a  r a d a  m i e j s k a  m a  b y ć  r ° z ’ 

w i ą z a n ą ,  a  z a r z ą d  m i a s t a  o b e j m i e  k o m i s a r z  

d o w y .

Cesarz Wilhelrsi a profesorowie uniwersy' 
tetu. D z i e n n i k i  n i e m i e c k i e  d o n o s z ą  i n t e r e s u j ą ^  

s z c z e g ó ł  z  o s t a t n i e g o  p o b y t u  c e s a r z a  W i l h e l m '  

w  S t r a s s b u r g u .  D l a  z r o z u m i e n i a  p o n i ż e j  p o d ®  

n e g o  e p i z o d u ,  p r z y p o m n i e ć  n a l e ż y  g ł o ś n ą  a f e 1’^ 

k l e r y k a ł a  S  p  a  h  n  a ,  k t ó r e g o  W i l h e l m  z a m i a n 0 

w a ł  p r o f e s o r e m  h i s t o r y i  n a  u n i w e r s y t e c i e  ^ 
S t r a s s b u r g u ,  c o  w  k o ł a c h  p r o f e s o r ó w  u n i w e r ^  

t e t ó w  n i e m i e c k i c h ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  u n i w e r s y  

t e t u  s t r a s s b u r s k i e g o ,  w y w o ł a ł o  w i e l k i e  w z b 11 

r ż e n i e  i  d ł u g i  c z a s  b y ł o  p r z e d m i o t e m  ż y w y c 

d y s k u s y j .

O t ó ż  p o d c z a s  o f i e y a ł n e g o  p r z y j ę c i a  w  S t r a S 9 

b u r g u  c e s a r z  W i l h e l m  p r z y s t ą p i ł  d o  r e k t o i 3 

u n i w e r s y t e t u  s t r a s s b u r s k i e g o  i  t r z y m a j ą c  z a p 8 

l o n e  c y g a r o  w  u s t a c h ,  s k i e r o w a ł  d o ń  s z c z e g ó ł  

p y t a n i e :  „ P o w i e d z  m i  p a n ,  d l a c z e g o  p r o f e s o i '0 

w i e  u n i w e r s y t e t u  s ą  t a k  p r ó ż n i ? u N a  t o  °  

p a r ł  r e k t o r :  „ W a s z a  c e s a r s k i *  m o ś c i !  p r o f e 3 ° .  

r o w i e  u w a ż a j ą  s i ę  z a  n a j b a r d z i e j  p o w o ł a n y c h ^  

n a j s z l a c h e t n i e j s z y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  w i e d z y  

N i e m c z e c h  i  s ą  p r z e ś w i a d c z e n i ,  ż e  s P oC f ^ , . j  

n a  n i c h  t o  s z l a c h e t n e  z a d a n i e  d o s t a r c z a ć  

w i e d z y  m ł o d z i e ż y " .

W i l h e l m  d o r z u c i ł  k r ó t k ą  u w a g ę :  „ M o ż e  p rZ  

c i e ż  z n a j d z i e c i e  ś r o d e k ,  z a p o m o c ą  k t ó r e g o  n* 

ż n a b y  p r o f e s o r ó w  o d u c z y ć  p r ó ż n o ś c i “  -—  1 0 

w r ó c i ł  s i ę  t y ł e m  d o  r e k t o r a .



Z a j ś c i e  t o  w y w o ł a ł o  n a t u r a l n i e  o g r o m n e  p o ­

c e n i e  w  k o ł a c h  p r o f e s o r ó w .

Pojedynek. Z  P a r y ż a  d o n o s z ą :  Z  p o w o d u  

d z i e n n i k a r s k i e j  o d b y ł  s i ę  w c z o r a j  p o  

r * u d n i u  p o j e d y n e k  p o m i ę d z y  s z e f e m  g a b i n e t u  

'O i s t e r s t w a  w o j n y ,  g e n e r a ł e m  P e r c i n  i  r e d a -  

° r e m  n 6 a u l o i s u P o l l o n n a i s .  G e n e r a ł  P e r c i n  

0cl n i ó s ł  l e k k ą  r a n ę  w  r ę k ę .

*» stolicy Finiandyi, w  H e l s i n g f o r s ,  j  e  d  n  o- 
® { s ś n i e  z o s t a ł  w y b r a n y m  d o  r a d y  m i e j s k i e j  

ec' a k t o r  s o c y a l i s t y c z n e j  g a z e t y  „ A r b e t a r e n 11 

R o b o t n i k  “ ) ,  t o w .  R e i n o  D r a i k i l a .  S k ł a d  w y -  

^ ° i 'c ó w  b y ł  t a k i ,  ż e  d e c y z y a  z a l e ż a ł a  n i e  o d  r o ­

d n i k ó w ,  t y l k o  o d  m i e s z c z a n  n a r o d o w o ś c i  s z w e -  

jj i e j ;  e i  w i ę c  m i e s z c z a n i e  g ł o s o w a l i  n a  s o c y a -  

ls ^§) a b y  t y m  s p o s o b e m  j a k  n a j o s t r z e j  z a p r o t e -  

° W a ć  p r z e c i w k o  g w a ł t o m  c a r s k i m ,  

dołożenia na Martynice. G u b e r n a t o r  M a r t y -  

. d o n o s i  d o  P a r y ż a ,  ż e  w u l k a n  M o n t  P e l l e  

■ ^ Z c z e  c i ą g l e  w y r z u c a  d y m  i  s ł y c h a ć  p o d z i e m n e  

^ m o ty .

Jubileusz Fśiaryi Konopnickiej. Z e  L w o w a  d o -  

, J u b i l e u s z  M a r y i  K o n o p n i c k i e j  u r z ą d z a  

^■oło l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n e  l w o w s k i e  w  s o b o t ę  

n *a 2 5  b m .  w i e c z o r e m .

k p o s t a w y .  Izba handlowa i  przemysłowa w Kra- 
ogłasza: Dyrekcya kolei państwowych w S ta­

l i w o  wie rozpisuje dostawę następujących materya- 
ę,)5v’ ń a ro k  1903: 1. Cement, niegaszone wapno, gips. 
'.  --lateryały do oświetlania, czyszczenia i uszczelnia- 
j'a' 3. M ateryały do smarowania. 4. Wyroby z że- 
f ?a walcowego, towary żelazne, gwoździe itd. 5. Che- 
c.1,''alia, pokost i lakiery, farby itd. 6. Towary pło­
d n e  i wyroby szmuklerskie. 7. W yroby powróźni- 
t '®i kauczukowe, skórzane, szklane 8 . Materyały kan- 

ryjne i wyroby szczotkarskie. Termin wnoszenia 
,ęert upływa z dniem 25 października 1902 godz. 12 
j  Południe. Należy je wnosić do c. k. dyrekcyi kolei 
j™5stwowej w Stanisławowie. Bliższych informacyj 
^ziela I z b a  handlowa i przemysłowa w Krakowie. 

vv W ie c z ó r  K o ś c iu s z k o w s k i .  D nia 15 b. m, u- 
£ ywa 85 la t od chwili, w której przestało bić jedno 
8 ^szlachetniejszych i największych serc polskich —
. Tadeusza K  ościuszki. K u uczczeniu tej rocznicy 
będzie  się w niedzielę dnia 26 października uro- 
2M y  obchód w sali „Sokoła". Komitet, urządzający 
r°Czystość, dokłada wszelkich starań, by uczczenie 
JJdęci wielkiego naczelnika wypadło jak najświetniej. 
M ie j s k i e  "b iu ro  w o d o c ią g o w e  przeniosło się 

^Placu Groble na Podzamcze 7.

Z  T E A T R U .
koncert Zygmunta Stojowskiego i Marya 

Sanmarco.
, W z m i a n k i  w  k r o n i k a c h  p i s m  c o d z i e n n y c h  k r a -  

^ W s k i c h  d o n o s i ł y  i  t o  d o s y ć  c z ę s t o ,  ż e  l w o w -  
? a  f i l h a r m o n i a  b ę d z i e  d a w a ć  c o  p o n i e d z i a ł k i  w  

ea t r z e  k o n c e r t y .  N i e s t e t y  o b i e c a n k i  t e  n i e  w  z u -  

^ f t ł o ś c i  s i ę  z i ś c i ł y  —  a l b o w i e m  m a j ą  w y s t ę p o -  

p o d o b n o  t y l k o  s o l i ś c i  k o n c e r t ó w  f i i l h a r m o -  

^ z n y c h  —  g d y ż  z e  w z g l ę d ó w  m a t e r y a l n y c h  

■ p r o w a d z a n ie  p e ł n e j  o r k i e s t r y ,  l i c z ą c e j  d o  70 
ą r ty s t ó w ,  j e s t  w p r o s t  n i e  d o  p r z e p r o w a d z e n i a ,  

?a P e w n e  z a w ó d ,  j a k i  s p o t k a ł  z  t e j  s t r o n y  p u -  

• e z n o ś e  k r a k o w s k ą ,  w p ł y n ą ł ,  ż e  n a  w c z o r a j -  

k o n c e r c i e  t e a t r  ś w i e c i ł  p u s t k a m i ,  a  s z k o -  

V  g d y ż  p o d o b n e  k o n c e r t y  z a s ł u g u j ą  n a  s z c z e r e  

? 0 P a r c i e ,  t a k  z e  w z g l ę d u  n a  d o b ó r  p r o g r a m u ,  

® i  n a  s a m ą  j a k o ś ć  w y k o n a n i a .

I ) w a  i m i o n a  t a k  d o b r z e  j u ż  w  ś w i e c i e  a r t y -  

. O c z n y m  z n a n y c h  w y k o n a w c ó w ,  j a k i m i  s ą  S t o -  

Sk i  i  S a n m a r c o ,  p o w i n n y  w i ę c e j  z a i n t e r e s o ­

wać p u b l i c z n o ś ć  K r a k o w a ,  g d y ż  p o d o b n y c h  a r t y -  

s ł y s z y  s i ę  t a k  b a r d z o  n i e  c z ę s t o  w  K r a k o -  

i Z y g m u n t  S t o j o w s k i  w y s t ę p o w a ł  u  n a s  j u ż

j ^ a k r o t n i e  i  z a w s z e  s p o t y k a ł  s i ę  z  u z n a n i e m  

^ *  p r a s y ,  j a k  i  p u b l i c z n o ś c i ,  a l e  t a k i e g o  p » -  

, ^ z e n i a ,  j a k i e  g o  s p o t k a ł o  p o d c z a s  w c z o r a j - 

®go w y s t ę p u ,  n i g d y  n i e  m i a ł  i  b a r d z o  s ł u s z n i e ,  

g r a  S t o j o w s k i e g o  n a b r a ł a  b a r d z o  w i e l e  

^ a z i s t o ś c i ,  a  o p a n o w a n i e  s t y l o w e  s t a ł o  s i ę  

. ^ z n i e  w i ę k s z e ,  j a k  d a w n i e j ,  c z e g o  d o w o d e m  

^ d z i w i e  z n a k o m i t e  o d e g r a n i e  k o n c e r t u  B e e -  

h° v e n a

J e d n a k o w o ż  p o m i m o  w i e l k i e h  d o d a t n i c h  z a l e t  

t  ^  S t o j o w s k i e g o ,  s t o i  o n  z d a n i e m  m o j e m  z n a -  

t  w y ż e j  j a k o  k o m p o z y t o r ,  a n i ż e l i  w y k o n a w -

,| ’ S t o j o w s k i - w y k o n a w c a  p o s i a d a  p r z e p i ę k n e  u -  

t ^ e n i e ,  b a r d z o  w i e l e  t e c h n i k i  i  p e w n ą ,  ż e  s i ę  

W y r a ż ę ,  p e d a n t e r y ę  s t y l o w ą  -—  w s z y s t k o  

p o p r a w n e  i  b a r d z o  s z l a c h e t n e  —  a l e  g r a  

tj ^ °  n i e  p o r y w a  —  g d y ż  j e s t  w  n i e j  w i e l e  w i e -  

? a l e  m a ł o  s e r c a  ■—  z a  t o  S t o j o w s k i - k o m p o -  

z a c h w y c a  n a s  —  p o r y w a  b o g a c t w e m  m e -  

$ —  a  f a c h o w e g o  m u z y k a  —  z a d z i w i a  ś w i e -

iŁ c ' l ,  w i e l k ą  z n a j o m o ś c i ą  i  o g r o m n ą  i n d y w i -  

tę $  p o m y s ł o w o ś c i ą  w  i n s t r u m e n t a c y i  —  d l a -

l j e g o  „ F a n t a z y a  p o l s k a “  z o s t a ł a  p r a w i e

f' r‘t u z y a z m e m  p r z e z  n a s z ą  p u b l i c z n o ś ć  p r z y j ę t ą ,  

k .  r U g im  s o l i s t ą  w i e c z o r u  b y ł  p .  M . S a n m a r c o  —  

i U ^ a k  z d a j e  s i ę  j e s z c z e  m ł o d y ,  j e d n a k  j u ż  

t i - J ^ m i c i e  w ł a d a j ą c y  s w y m  p r z e p i ę k n y m  o r g a -  

[>[ G ł o s  p .  S a n m a r c o  z a l i c z y ć  m o ż n a  d o  

^  ^ s z o r z ę d n y c h  —  b r z m i  w  n i m  b o w i e m  p r z e -  

3j | 11J’ m e t a l ,  a  p r z y t e m  j e s t  m i ę k k i  i  b a r d z o  

o  z a b a r w i e n i u  s z c z e g ó l n i e j  w  w y ż s z y c h  

Cą “Vcy a c h  l e k k o  t e n o r o w e m  —  c h o c i a ż  ś r e d n i -  

% e 6 S t j « d r n a  i  c z y s t o  b a r y t o n o w a .  S p o s ó b  
J e s t  z u p e ł n i e  p r a w i d ł o w y ,  a  n a w e t

•^.z °  p o p r a w n y .  

ią Ce(f J \ e p i e j  o d ś p i e w a ł  p .  S .  p r o l o g  z  o p e r y  „ P a -  

1 P i e ś ń  G r i e g a .  W  p i e ś n i  T o s t i ’e g o  g ł o s  

Me a * a  n i e  w y d a ł  s i ę  t a k  ł a d n y m ,  a l b o w i e m

I P ° s i a d a  d o b r z e  w y r o b i o n e g o  m e z z a  d i  v o c e .  

a ^ i e j  t a k  p o d  w z g l ę d e m  g ł o s o w y m  j a k  i  

hC< ° w a n i a  u t w o r u  w y p a d ł a  p i e ś ń  T o r e a d o r a  z

^  a s ^ u ż ° n e  o k l a s k i  z b i e r a ł  k a p e l m i s t r z  H o c k  

„ H  a * o m i t e  o d e g r a n i e  M e n d e l s o h n a  u w e r t u r y

y d y “ . D z i e l n e m u  d y r y g e n t o w i  s z c z e r z e

m o ż n a  p o w i n s z o w a ć  w c z o r a j s z y c h  s u k c e s ó w ,  g d y ż  

u m i e j ę t n ą  p r a c ą  z a s ł u ż y ł  o n  n a  t o .  W  a k o m p a ­

n i a m e n c i e  n a j l e p i e j  s i ę  s p r a w i a ł a  o r k i e s t r a  w  

k o n c e r c i e  B e e t h o v e n a .

J e ż e l i  n a s t ę p n e  k o n c e r t y ,  k t ó r e  p o d o b n o  m a ­

j ą  s i ę  o d b y w a ć  c o  p o n i e d z i a ł e k ,  b ę d ą  r ó w n i e  

s t a r a n n i e  p r z y g o t o w a n e ,  t o  b e z  k w e s t y i ,  ż e  w y ­

r o b i ą  s o b i e  m i ę d z y  p u b l i c z n o ś c i ą  n a s z ą  p r a w o  

o b y w a t e l s t w a  i  w p ł y n ą  b a r d z o  d o d a t n i o  n a  p o d ­

n i e s i e n i e  p o z i o m u  m u z y k a l n e g o  w  K r a k o w i e ,  m.

G a b a » ^ e i s k i  (Krzysrłiifery — Kraków) 
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r s f  z mechaniką angielską po 500. 
wiedeńską po 300 złr.

Telegraf i telefon.
Zwołanie rady państwa.

Wiedeń, 7 października. C. k. biuro koresp. 
donosi, że z w o ł a n i e  r a d y  p a ń s t w a  
n a s t ą p i  w d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h .

Jako termin zwołania rady państwa wy­
mieniają niektórzy 15 lub 20 b. m.

Rokowania ugodowe.
Wiedeń, 7 października. Prezydent gabine­

tu Szell w towarzystwie sekretarza ministe- 
ryalnego bar. Skarleta przybył tu wczoraj 
wieczorem i dziś będzie przyjęty przez cesa­
rza na audyencyi, aby zdać sprawę o poło­
żeniu.

Wiedeń, 7  p a ź d z i e r n i k a .  Z e  s f e r  m i a r o d a j n y c h  

z a p r z e c z a j ą  d o n i e s i e n i u  „ S o n n  u .  M o n t .  Z t g “ , 

j a k o b y  o b a j  p r e z y d e n c i  m i n i s t r ó w  p o d a l i  s i ę  d o  

d y m i s y i .

P r ó c z  p o g ł o s e k ,  ż e  p r z y c z y n ą  k o n f l i k t u  j e s t  

k w e s t y ą  §  1 4 ,  k t ó r e g o  d r .  K o r b e l ' ,  w b r e w  ż ą ­

d a n i u  S z e l l a ,  c h c e  u ż y ć  d l a  e w e n t u a l n e g o  p r z e ­

p r o w a d z e n i a  u g o d y ,  t w i e r d z ą  z  i n n e j  s t r o n y ,  ż e  

r ó ż n i c e  d o t y c z ą  e w e n t u a l n e j  k o n w e r s y i  w s p ó l ­

n e j  r e n t y .

N a  w c z o r a j  z w o ł a ł  d r .  K o r b e r  k o n f e r e n c y ę  

c z e s k i c h  p r z y w ó d c ó w ;  j e d n a k  s k u t k i e m  z a j ę c i a  

p r z y  r o k o w a n i a c h  u g o d o w y c h  o d r o c z y ł  j ą  d o  

1 3  b m .

Budapeszt, 7 października. (Węg. biuro ko­
respondencyjne). Austryaccy referenci facho­
wi, szef sekcyi dr. Stibral, radca ministeryal- 
ny dr. Rossler i radca sekcyjny Gerstendor- 
fer pracowali przez cały wczorajszy dzień od 
godz. 8 rano do 8 wieczór z krótką przerwą 
obiadową wraz z referentami fachowymi wę­
gierskimi, radcami ministeryalnymi Birlo, Ott- 
lik i bar. Andreanszkym, nad zredagowaniem 
projektu taryfy cłowej autonomicznej i prze­
pisów wykonawczych do niej w myśl wyni­
ku wczorajszych konferencyj. Dziś będą te 
prace dalej prowadzone.

Dzienniki budapeszteńskie twierdzą, że roz­
strzygnięcie konfliktu przez cesarza jest nie- 
możliwem, cesarz może tylko polecić dalsze 
prowadzenie rokowań. „Budapesti Naplo“ pi­
sze, że Szell żadnej dalszej koncesyi uczynić 
nie może.

Budapeszt, 7  p a ź d z i e r n i k a .  W c z o r a j  p r z e d  

p o ł u d n i e m  w  p a ł a c u  p r e z y d e n t a  g a b i n e t u  o d b y ­

ł a  s i ę  k o a f e r e n c y a  m i n i s t e r y a l n a ,  d o  k t ó r e j  t e ­

l e g r a f i c z n i e  p o w o ł a n o  z  T e m e s z w a r u  t a k ż e  b a r .  

F e j e r v a r e g o .  P r z e d w c z o r a j  w i e c z o r e m  k u r s o w a ł a  

t u  p o g ł o s k a  o  d y m i s y i ,  w c z o r a j  z a p e w n i a n o ,  ż e  

o  d y m i s y i  a b s o l u t n i e  m o w y  n i e m a  i  d o d a j ą ,  ż e  

o n e g d a j  s z a  k o n f e r e n c y a  m i n i s t r ó w  o b u s t r o n n y c h  

n i e  z o s t a ł a  z e r w a n ą ,  a l e  ż e  z  g ó r y  u m ó w i o n e m  

b y ł o ,  ż e  m i n i s t r o w i e  a u s t r y a c c y  j e s z c z e  w  n i e ­

d z i e l ę  w i e c z o r e m  p o w r ó c ą .

W i e d e ń ,  7  p a ź d z i e r n i k a .  C e s a r z  p r z y j ą ł  d z i ś  

o  g o d z i n i e  8  n a  p r y w a t n e m  p o s ł u c h a n i u  w ę ­

g i e r s k i e g o  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  S z e l l a .  P o s ł u ­

c h a n i e  t r w a ł o  g o d z i n ę .  S z e l l  z ł o ż y ł  s p r a w o z d a ­

n i e  o  s y t u a c y i  p o l i t y c z n e j .  P o  p o ł u d n i u  w y ­

j e ż d ż a  S z e l l  d o  B u d a p e s z t u ,  a b y  w z i ą ć  u d z i a ł  

w  k o n f e r e n c y i ,  z w o ł a n e j  p r z e z  s t r o n n i c t w o  l i b e ­

r a l n e .

Defraudacye kolejowe.
Lwów, 7 października. „Gazeta !wowska“ 

dowiaduje się dopiero dziś, że w ostatnich 
dniach zeszłego miesiąca na stacyach kolejo­
wych Dworzec Podzamcze-Lwów i w Prze­
worsku popełnione zostały znaczniejsze de­
fraudacye przez urzędników dyrekcyi kolei 
państwowej, którzy zatrudnieni tam byli ja­
ko kasyerzy osobowi. Na stacyi Przeworsk 
defraudaeyi kwoty 89 98 K dopuścił się asy­
stent kolei państwowej, Jakób Rosenbaum, 
na dworcu Podzamcze zaś asystent Józef 
Trzciński zdefraudował kwotę 6—7000 kor. 
Przeciw Rosenbaumowi wniosła dyrekcya ko­
lei państwowej doniesienie karne do proku­
ratoryi państwa w Rzeszowie i do dyrekcyi 
policyi we Lwowie, przeciw Trzcińskiemu 
zaś do prokuratoryi i dyrekcyi policyi we 
Lwowie.

Według wiadomości prywatnych, jakie o- 
trzymała dyrekcya kolei państwowych, Trzciń­
ski ma przebywać w Monaco, Rosenbaum 
został zaś przytrzymany w pomieszkaniu swe­
go szwagra Buchstaba, właściciela biura dzien­
ników we Lwowie. W obu wypadkach po­
wodem defraudaeyi było lekkomyślne życie i 
gra w karty.

Lwów, 7 października. Według zasiągnię- 
tych informacyj w tutejszej dyrekcyi policyi, 
nic tam nie wiadomo o przytrzymaniu Ja- 
kóba Rosenbauma, asystenta kolei państwo­
wych, który się dopuścił defraudaeyi na sta­
cyi w Przeworsku. Słychać jednak, co także

doszło i do dyrekcyi policyi, że Rosenbaum 
miał zostać aresztowany w jednem z miast 
prowincyonalnych.

Lwów, 7  p a ź d z i e r n i k a .  ( T e l .  „ N a p r z o d u " ) .  Z  p o ­

c z ą t k u  c h c i a n o  s p r a w ę  d e f r a u d a e y i  k o l e j o w e j ,  p o ­

p e ł n i o n e j  p r z e z  T r z c i ń s k i e g o ,  z a t u s z o w a ć .  G d y  

j e d n a k  p o j a w i ł y  s i ę  w  d z i e n n i k a c h  n o t a t k i  o  t e j  

d e f r a u d a e y i ,  k u z y n  d e f r a u d a n t a ,  w i c e d y r e k t o r  

k o l e i ,  L i s t o w s k i ,  z ł o ż y ł  z d e f r a u d o w a n ą  p r z e z  

T r z c i ń s k i e g o  s u m ę .  Z d e f r a u d o w a n a  k w o t a  w y ­

n o s i  6 6 8 0  K  8 3  h .  W y s z ł o  n a  j a w ,  ż e  T r z c i ń ­

s k i  p r z y j m o w a ł  w  b i u r z e  k a s o  w e  m. r ó ż n e  w i z y t y  

d a m s k i e .

Z lwowskiej sali sądowej.
LWÓW, 7  p a ź d z i e r n i k a .  R o z p r a w a  k a r n a  p r z e ­

c i w  I w a n o w i  J a c a n o w i  o  z b r o d n i ę  p o d p a l e n i a  

z a k o ń c z y ł a  s i ą  d z i ś  u w o l n i e n i e m  o s k a i ’ż o n e g o  o d  

w i n y  i  k a r y .

Wybory uzupełniające.
LWÓW, 7  p a ź d z i e r n i k a .  „ H a ł y c z a n i n “  d o n o s i ,  

ż e  o  m a n d a t  p o s e l s k i  d o  r a d y  p a ń s t w a  w  m i e j ­

s c e  z m a r ł e g o  K a r o l a  D z i e d u s z y c k i e g o  s t a r a  s i ę  

i  w e d ł u g  „ H a ł y c z a n i n a 14 z n a j d z i e  p o p a r c i e  k s .  

D a w y d i a k  z  S y n o w ó d z k a .

bilionowa defraudacya.
Wiedeń, 7  października. Juliusz Kink zło­

żył godność członka rady nadzorczej Lander- 
banku.

Strejki na Węgrzech.
W i e l k i  Warażdyn, 7  października. Murarze 

rozpoczęli strejk. Żądają podwyższenia płac. 
Toczą się rokowania, celem zażegnania w dro­
dze polubownej strejku.

Budapeszt, 7  października. 300 szmuklerzy 
i 400 robotnic rozpoczęło strejk, żądając pod­
wyższenia płac.

Po zaburzeniach serbsko-kroackich.
Zagrzeb, 7  p a ź d z i e r n i k a .  ( W ę g .  b i u r o  k o r . ) .  

W c z o r a j  o d b y t a  s i ę  k o n f e r e n c y a ,  z w o ł a n a  p r z e z  

s t r o n n i c t w o  n a r o d o w e .  K o n f e r e n c y a  p o t ę p i ł a  o s t a ­

t n i e  z a j ś c i a  p r z e c i w  S e r b o m ,  u c h w a l i ł a  w n i e ś ć  

w  s e j m i e  w n i o s e k  c o  d o  o d s z k o d o w a n i a  t y c h ,  

k t ó r z y  p o n i e ś l i  s z k o d y  w s k u t e k  e k s c e s ó w ,  o r a z  

w y r a ż o n o  p r z e k o n a n i e ,  ż e  r z ą d ,  k t ó r y  p o s i a d a  

p e ł n e  z a u f a n i e  s t r o n n i c t w a ,  z d o ł a  z a p r o w a d z i ć  

p o r z ą d e k  i  s p o k ó j  w  k r a j u .

Strejk  służby tramwajowej w Genewie.
Genewa, 7  p a ź d z i e r n i k a .  ( T e l .  B .  k o r . )  Z  p o ­

w o d u  k i l k a  d n i  t r w a j ą c e g o  t u  s t r e j k u  p e r s o n a l u  

t r a m w a j o w e g o ,  p r z y s z ł o  d o  z a b u r z e ń ,  p o n i e w a ż  

s t r e j k u j ą c y  n i e  d o p u s z c z a l i  d o  r o b o t y  c h ę t n y c h  

d o  p r a c y .  Z  t e j  p r z y c z y n y ,  j a k o  t e ż  z  p o w o d u  

p o g ł o s k i ,  ż e  n i e b a w e m  w y b u c h n i e  s t r e j k  g e n e ­

r a l n y  r z ą d  z a r e k w i r o w a ł  w o j s k o  c e l e m  u t r z y m a ­

n i a  p o r z ą d k u .

Komisya dia ta ry fy  cłowej.
Berlin, 7  października. Na posiedzeniu ko­

misyi dla taryfy cłowej odczytano wczoraj 
sprawozdania z powziętych już uchwał i wnio­
sków. Między innemi znajduje się rezolucya, 
aby ze względu na oświadczenia zastępców 
zjednoczonych rządów co do pozycyi 2 8 7  

(nafta) nie zawierać żadnych zobowiązań wo­
bec innych państw i wezwać rząd, by w 
możliwie najkrótszym czasie rozważył, czy 
zaprowadzenie różnych ceł na ropę i naftę 
czyszczoną nie umożliwi stworzenie krajowe­
go przemysłu rafmeryi nafty, co jest wska- 
zanem ze względów gospodarczych i w tym 
wypadku, by rząd przedłożył parlamentowi 
projekt ustawy w tej mierze.

Rusyfikaeya Finiandyi.
Helsingfors, 7  października. Urzędowa ro­

syjska „Finłandskaja Gazieta“, organ generał- 
gubernatora, omawiając nowe ukazy carskie, 
pisze : Prawodawca silną dłonią na nowo od­
budował (?) znaczenie i potęgę urzędu gene- 
rał-gubernatorskiego i poddał jego wpływom 
i kontroli całą administracyę Finiandyi. No­
we zarządzenia stworzą harmonijne (!) współ­
działanie wszystkich władz, czego dotąd bra­
kowało. A  ten brak wpływał ujemnie (!) na 
pokojowy rozwój życia finlandzkiego. Odtąd 
generał-gubernator pracować będzie wspólnie 
z senatem ; dotychczasowy antagonizm zosta­
nie usunięty. (Podajemy te dowodzenia ofi- 
cyalnego organu rosyjskiego jako próbkę bez­
czelnej perfidyi moskiewskiej, która w chwili, 
gdy zaciska pętlę dusicielską — przybiera po­
zę dobroczyńcy! Red. Naprzodu).

Bankiet komitstu republikańskiego.
P a r y ż , 7  p a ź d z i e r n i k a .  W c z o r a j  w i e c z o r e m  

o d b y ł  s i ę  b a n k i e t  d o r o c z n y  k o m i t e t u  r e p u b l i k a ń ­

s k i e g o  d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u  w  o b e c n o ś c i  p r e ­

z y d e n t a  m i n i s t r ó w  C o m b e s a ,  m i n i s t r ó w ,  s e n a ­

t o r ó w  i  d e p u t o w a n y c h .  M i n i s t e r  h a n d l u  w y g ł o ­

s i ł  m o w ę ,  w  k t ó r e j  w y r a z i ł  u z n a n i e  k u p i e c t w u  

z a  r e z u l t a t y  o s i ą g n i ę t e  n a  r o z m a i t y c h  z a g r a n i ­

c z n y c h  w y s t a w a c h .  M i n i s t e r  z a k o ń c z y ł  w e z w a ­

n i e m ,  a b y  w  o b e c n e j  c h w i l i  p o w s t a w a n i a  w i e l ­

k i c h  t r u s t ó w  k u p i e c t w o  f r a n c u s k i e  s t a r a ł o  s i ę  

u s i l n i e  o  r o z w ó j  d u c h a  p r z e d s i ę b i o r c z e g o ,  o r a z  

w e z w a ł  d o  u c z e n i a  s i ę  o b c y c h  j ę z y k ó w .  D e p u ­

t o w a n y  B  r  i  s  s  o  n  w y r a z i ł  k u p i e c t w u  u z n a n i e  

z a  g o r ą c e  z a i n t e r e s o w a n i e  s i ę  s p r a w a m i  r e p u ­

b l i k i .  K r a j  p r z y  o b e c n y c h  w y b o r a c h  d o b i t n i e  

o b j a w i ł ,  ż e  j e s t  z a  u t r z y m a n i e m  r e p u b l i k i ,  s o ­

c y a l i ś c i  n i e  w y p u s z c z ą  b r o n i  z  r ę k i .  R z ą d  s p o ­

s t r z e g ł s z y  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n a u c z a n i a  p r z e z  

k o n g r e g a c y e  z d e c y d o w a ł  s i ę  n a u c z a n i e  z  i c h  r ą k  

o d e b r a ć .  O b e c n i e  j e s t  o b o w i ą z k i e m  r z ą d u  r o z ­

c i ą g n ą ć  o p i e k ę  n a d  w y c h o w a n i e m , w z i ą ć  j ą  w  

B w o je  r ę e e  i  d a ć  p r z y s z ł y m  g e n e r a c y o m  p a t r y o -  

t y c z n e  w y c h o w a n i e .

Prezydent ministrów C o m b e s  dziękował za 
słowa nznania poprzednich mówców i rzekł, że

j e s t  d u m n y m  z  t e g o ,  i ż  p r z y p a d ł o  m u  w  u d z i a l e  

b y ć  n a s t ę p c ą  W a l d e c k a  R o u s s e a u ’a ,  k t ó r y  u r z e ­

c z y w i s t n i ł  p r o g r a m  s t r o n n i c t w a  r e p u b l i k a ń s k i e g o  

i  o d w r ó c i ł  o d  r z e c z y p o s p o l i t e j  p o d w ó j n e  n i e b e z ­

p i e c z e ń s t w o  : n a c y o n a l i z m u  i  k l e r y k a l i ­

z m u .  W  p o l i t y c e  r z ą d u  n i c  s i ę  n i e  z m i e n i ł o .  

K o m i t e t  d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u  j e s t  r ó w n i e  i n ­

t e r e s o w a n y  w  p o s t ę p i e  i  w o l n o ś c i  i  n i e c h  n i e  

z a p o m i n a ,  ź e  r e w o l u c y a  f r a n c u s k a  w y s w o b o d z i ł a  

t a k ż e  k u p c ó w ,  l e ż y  w i ę c  t a k ż e  w  i c h  i n t e r e s i e  

b r o n i ć  r e p u b l i k i .

W  d a l s z y m  c i ą g l i  s w e j  m o w y  p r e z y d e n t  m i ­

n i s t r ó w  C o m b e s  z a j m o w a ł  s i ę  s p r a w ą  k o n t r -  

r  e  w  o  1 u  c  y  i ,  w y w o ł a n e j  p r z e z  u s t a w y  k  o  n  g  r  e -  

g  a  c  y  j n  e .  S t a r a n o  s i ę  n a d a ć  t e j  k o n t r r e w o l u c y i  

p o z o r y  r e w o l u c y i  p r a w d z i w e j .  W  i m i e n i u  w o l n o ­

ś c i  k o n g r e g a c y e  c h c i a ł y  s t a n ą ć  p o n a d  u s t a w ą .  

D e k r e t y  n a s z e  o k a z a ł y ,  ż e  n i e  d a m y  s i ę  ł u d z i ć  

f a ł s z y w y m  l i b e r a l i z m e m .  K r a j  c a ł y  z a  p o ś r e d n i ­

c t w e m  r a d  g e n e r a l n y c h ,  r a d  m u n i c y p a l n y c h ,  z g o ­

d z i ł  s i ę  n a  n a s z  p r o g r a m .  W  t e m  w i d z i e l i ś m y  

z a c h ę t ę  d o  w y t r w a n i a  w  z a k r e ś l o n y m  p r o g r a m i e .  

Z a d a n i e  n a s z e  s p e ł n i m y  i  w y t r w a m y  d o  k o ń c a ,  

a b y  n i e  p o w i e d z i a n o ,  ż e  u s t a w y  k o n g r e g a c y j n e  

z  p o w o d u  n i e m o c y  r z ą d u  z o s t a ł y  m a r t w ą  t y l k o  
l i t e r ą .

M ó w c a  w y l i c z y ł  p o t e m  c a ł y  s z e r e g  r e f o r m ,  

j a k i e  z a m i e r z a  p r z e p r o w a d z i ć  w  p a r l a m e n c i e : r e ­

f o r m ę  p o d a t k o w ą ,  u s t a w ę  o  u b e z p i e c z e n i u  r o b o ­

t n i k ó w  n a  s t a r o ś ć  i t d .  D o  t e g o  p o t r z e b a  j e d n a k ,  

p o d n i ó s ł  m i n i s t e r ,  w s p ó ł d z i a ł a n i a  w s z y s t k i c h  f r a k -  

c y j  p a r l a m e n t a r n y c h ,  p o k ó j  n a  w e w n ą t r z  i  n a  

z e w n ą t r z ,  R z ą d  u c z y n i  w s z y s t k o ,  a b y  p o k ó j  z a ­

p e w n i ć ;  w s z a k  o d  r .  1 8 7 0  r z e c z p o s p o l i t a  d o z n a ­

w a ł a  p o k o j u  i  w o l n ą  b y ł a  o d  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  

w o j n y .  N i e  j e s t  t o  d o w o d e m  s ł a b o ś c i  —  m a m y  

a r m i ę  b a r d z o  s i l n ą  —  a l e  c h c e m y  s z e r z y ć  i d e e  

c y w i l i z a c y j n e ,  j e s t e ś m y  w i ę c  w r o g a m i  w o j n y  i  

r e a k e y i .  W  k o ń c u  z a z n a c z y ł  m i n i s t e r ,  ż e  s t o ­

s u n k i  F r a n c y i  z  i n n e m i  m o c a r s t w a m i  s ą  j a k  n a j ­

l e p s z e  a  s z c z e g ó l n i e  z  R o s y ą .

Strejk górników we Francyi.
Lens, 7  października. (Tel. biura kor.). W  

zagłębiu Pas de Calais noc minęła niespo­
kojnie. Donoszą o zaburzeniach. W  jednej z 
kopalń strejkujący zburzyli dom, przyczem 
między nimi a żandarmeryą przyszło do star­
cia. Także w innych kopalniach strejk trwa 
dalej.

Żółta febra.
St. Louis (Senegal), 7  października. W  mie­

ście Kayes wybuchła żółta febra.
Eksplozya.

Gont a Mousson, 7  p a ź d z i e r n i k a .  P r z y  e k s p l o ­

z y i  w  w i e l k i m  p i e c u  p o n i ó s ł  ś m i e r ć  j e d e n  r o b o ­

t n i k .  S i e d m i u  z a ś  o d n i o s ł o  r a n y .

Kleopold abdykuje?
Londyn, 7  p a ź d z i e r n i k a .  „ M o r n i n g  L e a d e r “  

d o n o s i ,  ż e  k r ó l  b e l g i j s k i  L e o p o l d  I I .  m a  z a m i a r  

z r z e c  s i ę  t r o n u  n a  r z e c z  s w e g o  s y n o w c a .  

Generałowie burscy w Brukseli.
Bruksela, 7  p a ź d z i e r n i k a .  N a  c z e ś ć  g e n e r a ­

ł ó w  b u r s k i c h  o d b y ł o  s i ę  t u  z g r o m a d z e n i e ,  u a  

k t ó r e m  w y g ł o s z o n o  k i l k a  p r z e m ó w i e ń .  P r z e m ó ­

w i ł  t a k ż e  D e w e t .  P o w i e d z i a ł :  „ W o b e c  o g r o ­

m n e g o  e n t u z y a z m u ,  k t ó r e g o  j e s t e ś m y  ś w i a d k a ­

m i ,  z a p y t u j e m y ,  d l a c z e g o  ż a d n a  n i e  z n a l a z ł a  s i ę  

i n t e r w e n e y a  n a  k o r z y ś ć  n a s z ą ?  W i d o c z n i e  B ó g  

c h c i a ł ,  a b y ś m y  s t r a c i l i  n i e z a w i s ł o ś ć .  P o z o s t a n i e ­

m y  w i e r n i  z o b o w i ą z a n i o m  o j c z y z n y ,  j e ż e l i  w a ­

r u n k i  p o k o j u  z o s t a n ą  w i e r n i e  d o t r z y m a n e .  N i e  

j e s t e m  j u ż  w r o g i e m  A n g l i i ,  J a  p o d p i s a ł e m  t r a k t a t  

i  d o t r z y m a m  s ł o w a .

Strejk  górników w Pensylwanii.
Mowy Jork, 7  p a ź d z i e r n i k a .  S t a ł a  g w a r d y a  

n a r o d o w a  P e n s y l w a n i i  z o s t a ł a  p o w o ł a n ą  d o  s ł u ż ­

b y  w  o k r ę g a c h  s t r e j k o w y c h .

Przemyśl. We czwartek 9 b. m. odbędzie się w 
lokalu kolejarzy, przy ul. Błonie, poufne zgro­

madzenie z porządkiem obrad: 1. Stowarzyszenia spo­
żywcze a robotnicy. 2. Austryacki kongres kolejarzy. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. .Referent tow. Wi­
told R  e g e r.

im i M w w u w iwnim^ m —

Czasopismo chłopskie i robotnicze

„ P R A W O  L U D U “
Organ partyi socyalno-demokratycznej 

wychodzi w pierwszą i trzecią niedzielę każ­
dego miesiąca i kosztuje rocznie 2 K, półro­

cznie 1 K, numer pojedynczy 10 h. 
Redakcya „P raw a Ludu“ : Kraków, Bracka 15 

Wyszedł z druku Nr. 10
i  z a w i e r a  a r t y k u ł y :  „ J a k  s i ę  w  G a l i c y i  „ r o b i “  w y -  

b o r y ^ .  „ N o w i n y  p o l i t y c z n e “  ( A p e t y t y  s z l a c h e ­

c k i e ) .  L i s t y  o d  n a s z y c h  p r z y j a c i ó ł  ( „ C z y  t e r a z  

n i e m a  p a ń s z c z y z n y ? “ ,  „ J a k  s i ę  w e r b u j e  z d r ą j -  

c ó w  s t r e j k u ? u ) .  R u c h  l u d o w y  ( Z g r o m a d z e n i a  l u ­

d o w e  w  O ś w i ę c i m i u  i  B i e l s k u .  K o n g r e s  n i e m i e ­

c k i e j  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j .  „ G a z e t a  

l u d o w a u ) .  Z  k r a j u  i  ś w i a t a .  P o r a d a  p r a w n a  

„ P r a w a  L u d u “ ._____________________

Do dzisiejszego numeru „Naprzodu" dołączamy wy­
łącznie dla naszych prenumeratów na Litwie numer 
okazowy pisma „Walka“.

Pomiędzy nafursSnein i wodami szBzawawśmi zajmuje

w m
alkaliczna 

szczawa p o d łu g  a n a l i z  

naszych pierwszych poweg 
jakościow o naczelne miejsce.



N a P o l s k i  S t ó ł  -  P o l s k a  W o d a l

Woda Krościeńska
męskiego, damskiego i dziecinnego jak o też  k a l o s z y  o r y g i n a ł

r>osyjskSch j e s t e m  w  m o ż n o ś c i  s p r z e d a w a ć  t a k o w e

WĘT p° cenach bardzo niskich, 1 nabyć t y lk o  można

is BERNARDA JHKSERW3RTHA przy ul. Krakowskiej I- I®
348 3 16 (nowy dom pod Barankiem Wgo Pana Gehorsama).

2 0 0  - 3 0 0  K o r o n
miesięcznie zarobić sobie mog! 
Panowie, którzy liczne znaj0' 
mości mają. Fachowe wiaclom0' 

ści nie są konieczne.
Oferty pod 300 Poste-Restante, L w ó w ^

S O H U T Z  I  C H A J E S
D o m  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m i 3 ^ '  

L w ó w , p l.  M a r y a c k i  I. 7.
Kupno i sprzedaż efektów i monet. VVV 

płata kuponów i wylosowanych obligacji 
— ■ L o s y  n a  s p ł a t y  m i e s ię c z n e  o d  t r z e 5 
k o r o n  p o c z ą w s z y .  Bezpłatna r e w i z y a l o s o 5 
i efektów’ podlegających losowaniu. P’° 
mesy do wszystkich ciągnień w roku. 

Zlecenia z prowincyi załatwia się 0 
wrotną pocztą nie licząc prowizyi.

Listy i przesyłki uprasza się a d re so w i 
52 D O M  B A N K O W Y  8 8 -9 °

S c  h u t z  i C h a j e s ,  L w ó w , p l. Maryacki

1  e mocne iu a  a k t a  i g“ ; .
konane, do uży t ku  PP. j^o- 
tartjusz?!, Adwokatów, g a n ­
ków etc., dostarczam na zamó­
wienie najn iższe j eenie.

Zgłoszeniu proszę nadsyłać do działu 
inseratowego „Naprzodu11, Kraków, Po­
selska 15. 379 3

nadarza się najlepsza i najkorzystniejsza sposo­
bność dla WW. PP. Przemysłowców, Fabrykan­
tów i Kupców dla uzyskania znacznego zbytu 
wszelkich produktów przez Nich wytwarzanych,

a to przez

ogłoszenia w  dzienniku.
Każdemu wiadomem jest, że podniesienie wszelkiego rodzaju 

przemysłu polega jedynie na

reklamie w  dzienniku
najwięcej poczytnym i rozchodzącym się w znacznej ilości egzem­
plarzy. Takim dziennikiem jest

Rutynowany dyeiaryusz
p o s z u k u j e  z a j ę c i a  b i u r o w e g o .  
Z g ł o s z e n i a  p o d  a d r „  „ P i s a r z 11 

K r a k ó w ,  u l.  D a j w ó r  N r .  3 1

F. Lord] b i u r o  t e c h n i c z n e  

fraków, lozańska '• 55, telefon 230
Maszyny, narzędzia i artykuły technicz­

ne dla wszelkich gałęzi przemysłu.
Instalacya elektr. oświetlenia i przenie­

sienia siły. — Skład wszelkich przyborów 
elektrycznych firmy „Siem ens i H alske".

Oliwa rosyjska oryginalna S. i M. Schi- 
baef, jak również wszelkie inne smary, pasy 
i wszelkie przybory do ruchu maszynowego.

F .  Lord) b i u r o  t e c h n i c z n e  

}{?akÓTO, JFlorgańska l. 55, telefon 2S0, 
G łó w n y  s k ła d  r o w e r ó w

Jeneralne zastępstwo austryackiej fabryki 
broni w Steyr „ W a f f e n r a d " .  

Jeneralne zastęp, rowerów amerykańskich.
73 „ C ie v e la n d \

Wszelkie przybory do tychże rowerów.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

NAPRZÓD
czasopismo wychodzące codziennie w Krakowie, w znacznym [ 
nakładzie, a czytywane przez wszystkie warstwy społeczeństwa pj 
naszego. j;

podpisana jRdmimstracua działu inseratowego yj
przekonaną jest, że każdemu ogłaszającemu się n 
w tymże przynosi znaczny zbyt produktów przez tegoż f- 
zalecanych. =
Obecna chwila jest możliwie najkorzystniejszą |

do umieszczania inseratów. i
W o b e c  t e g o  u p r a s z a m y  W W .  P P .  P r z e m y s ł o w c ó w ,  F a b r y -  f 

kantów i Kupców, aby z niej w obecnej porze jaknajczęściej  ̂
korzystać raczyli, przyczem administr. nadmienia, że gotową jest [ 
do wszelkich możliwych ustępstw, celem podniesienia odbytu p 
wyrobów krajowych, wobec rozwiniętej konkurencyi zagranicznej. L

Z wysokiem poważaniem

za  Administr. działu inseratowego „N ap rzo d u " f 
§. Ś onfew fck i. I 

p<  Kraków, ulica Poselska I. 15. shM

B U l E E i E i l i i l E i l i E E i E E i i l l i i i i S

=  K t o  c h c e  d u ż o  p ie n ię d z y
o s z c z ę d z i ć  niechaj się uda do Łur-
townego składu zegarków kieszonkowych, 
ściennych, budzików i zegarów penduło- 
wych, iakoteż wyrobów srebrnych.
Bogato Ilustrowane cenniki wysyła darmo 1 opłatnie. 
Zlecenia z prowlnoyl uskutecznia odwrotną pocztą.

S w o s z o w i c e "  f ir a l w  Sezon letni od 1. maja.
Zakład kąpielowy wód siarczanych i Sanatoryum

w ś r ó d  p a r k u  s t u l e t n i e g o  i  l a s u  s z p i l k o w e g o ,  5  k i l m .  o d  K r a k o w a ,  s t a c y a  k o l e i ,  
p o c z t a  i  t e l e g r a !  w  m i e j s c u ,  1 8  r a z y  d z i e n n i e  p o ł ą c z o n y  z  K r a k o w e m  k o l e j ą

i  o m n i b u s a m i .
Z n a n e  w  P o l s c e  o d  X V -  w i e k u  S w o s z o w i c k i e  w o d y  s i a r c z a n e ,  p r z e w y ż s z a j ą  s w ą  
s i ł ą  I s k u t e c z n o ś c i ą  i n n e  t e g o  r o d z a j u  w o d y  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e  —  l e c z ą :  
p r z e w l e k ł y  g o ś c i e c  s t a w o w y  i  m i ę ś n i o w y ,  j a k o t e ż  d n ę  ( p o d a g r ę ) ,  c h o r o b y  s e r e a  
n a  p o d s t a w i e  r e u m a t y c z n e j ,  n e r w o b ó l e ,  s z c z e g ó l n i e  i s c h i a s ,  p o r a ż e n i a  t a k  te a ­
tralne  j a k  o b w o d o w e ,  k i ł ę  w e  w s z y s t k i c h  j e j  p o s t a c i a c h ,  c h o r o b y  s k ó r n e  p o ­
ł ą c z o n e  z  p r z e r o s t e m  i  z g r u b i e n i e m  w a r s t w  s k ó r y ,  p r z e w l e k ł e  z a t r u c i a  r t ę c i ą  

o ł o w i e m ,  i  o b r a ż e n i a  k o ś c i ,  r ó ż n e  c h o r o b y  n e r w o w e .

W  n o w o  u r z ą d z o n e m  S a n a t o r y u m  z  c e n t r a l n i e  o g r z a n e m i  ł a z i e n k a m i ,  m i e s z k a ­
n i a m i ,  k o r y t a r z a m i  i  o g r o d e m  z i m o w y m ,  o g r z a n a  j e s t  w o d a  s i a r c z a n a  w  n a j ­
n o w s z y  s p o s ó b  ( u l e p s z o n ą  m e t o d ą  C z e r n i c k i e g o ;  n ż y w a n ą  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
z a k ł a d a c h  z a g r a n i c z n y c h ,  w s k u t e k  c z e g o  n i e  u t r a c a  n i c  z e  s w y c h  s k ł a d n i k ó w  
i  d l a t e g o  k ą p i e l e  s i a r c z a n e  S w o s z o w i c k i e  s ą  p i e r w s z o r z ę d n e ,  s z c z e g ó l n i e  w  p o ­
ł ą c z e n i u  z  k ą p i e l a m i  i  t u s z a m i  e l e k t r y c z n e m i .  —  Z a k ł a d  k ą p i e l o w y  l e t n i  r ó w n i e ż  
w  c z a s i e  z i m n e j  p o r y  c e n t r a l n i e  o g r z a n y ,  o t w a r t y  o d  1 . m a j a  d o  1 . p a ź d z i e r n i k a .

M i e s z k a n i a  o d n o w i o n e ,  w  k w i e t n i u ,  m a j u ,  w r z e ś n i u  i  p a ź d z i e r n i k u  o  p o ­
ł o w ę  t a ń s z e .  —  M u z y k a  z a k ł a d o w a .  —  P e n s y o n a t  i  r e s t a u r a c y a  w  m i e j s c u .  —  
C e n y  u m i a r k o w a n e .  —  B l i ż s z y c h  s z c z e g ó ł S w  u d z i e l a  1 2 3

Z A R Z Ą D .

M ło d z i  lu d z ie
którzy ochotę do podróżowania 
mają i są wymowni mogą wy­

robić sobie 
=  s t a ł ą  e g z y s t e n c y ę .  =  

Oferty Asekuracya Kraków, Floryańska 13.

Około 1500 hektolitrów 
starego gaszon. wapna
nadającego się przeważnie do tryn- 
kow«nia (oprawy) jest d o  s p r z e d a n i a .  
Adres poda dział inser. „Naprzodu11 

ul. Poselska 15. io

Za znako- 
• m i lo  
wyroby 

odznaczo­
ne c. k. 
medalem 

państ­
wowym. MJ

sprowadzaną, drogą Wodę Selterską zastępuje
w zupełności Woda, polecoiid przeź To warz. lekarskie

z a w i e r a j ą c a  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  j a k

P. t O R A V U S
B R t f N  G r o s s e r  - P l a t z  6

A b s o lw e n t 
technicznej szkoły zegarmistrzowskiej 
w Biel (Szwąjcarya) wykonuje i do­
starcza: Zegary wieżowe dla kościołów, 
szkół, urzędów, budynków, fabryk , 
pałaców  i will itd. najpunktualniej i ze 

i znajomością fachbWą po najprzystęp­
niejszych cenach. Oehniki na  żądanie 

» gratis. Eksport do Orientu.

u lica  ś w .  G ertru d y  I. 4 .
Do nabycia w aptekach i drogueryach

Ż d ru k arn i Józefa F ischera  w K rakow ie, G rodzka 62. (T elefon 412).f i e d a k t o r " o d p o w i e d 2i a ) n y  i^ wydawca: K a z im ie r z  K a c z a n o w s k i .
SLU  Oli


